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Wychodzi codziermio o god«in?a 3. po południu 
7 wyjątkiem świat i uiecUiel,

Kamer pojedyi^esy kosztuje w miejaeu fi ot.,
prtO*' %  ̂ ®«*

i^.uro U<>r)«k;»yi i Adm ipistracyi Ul C zaroookiepo 18.

Prennmerafca z preiesyłka pocztowa wynosi rocznie 36 z ł . ; kwarta]nie 4 włM miesięcznie 1 *ł„ 35 et, 
W  m i e j  a eu rooznie 12 &ł., kwartalni© li « ł .; miesięoznie 1 zL

P r z e  w o d n i k  n a u k o w y  i H  t e r  a c  k i , dodatek triiełjięozny do Gazety Lwowskiej^ 
Otnsymnją cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierdroezDi zaś i m iesięczni *ft dopłatę, pierwsi. 76 et.
drudzy 30 cts. - -  Przewodnik prenom erownny osobno kosztuje 4 »ł.

J^dnorasBowe i n s e r & t y  oblioanja się po 7 «r, 
kilkorazowe po 6 cL od miejsca jednego wiersza.

Listy nalaAy frankowad. RekUmacye otwarte
w olne są od opłaty pocztow ej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajowa rada szkolna zamiano- 
nauczyciela Wincentego S z y n e l a  w 

Borzęcinie, rzeczywistym nadzorującym nau- 
cZycieiem szkoły etatowej w Bielczy.

Dnia 10go Czerwca 1875 został wydany i 
r0zesłiiuy z c jj nadwornej i rządowej drukar- 
ni *  ^ ’ edniu X X X . zeszyt Dziennika ustaw 
państwa tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zJffiera:

Nr 84. Ustawę z 18. Maja 1875 o zmia­
nach 1 Postanowieniach w przedmiocie podatku 
]j0nsumcyjnegO w gj^utg}- zaprowadzenia nowych 
wag 1 miar.

85. Obwieszczenie ministerstwa skar­
bu z . 29go Maja 1875 zawierające objaśnienie 
wyrażenia zawartego w § . 3. ustawy z 28. Mar­
ca  ̂ ® : "jedna z władz zajmujących się rzą-
dei° p^gu państwowego.«

■̂ r 86. Obwieszczenie ministerstwa skar­
bu z Czerwca 1875 roku o połączenie
gjóffnego urzędu cłowego w Yillach w Ka- 
ryotyi z tamtejszym głównym urzędem podatko- 
wj01, ,

87. Obwieszczenie ministerstwa skar­
bu z 2S° Czerwca o 1875 roku o zwinięciu u- 
polnego urzędu cłowego w Imoschi w Dal-

CZĘŚĆ M1EURZĘD0WA.
Lutów, dnia 12. czerw ca .

u u d ż e  t w s p ó l n y  nie został jeszcze 
ijju^ony. o  ile przewidzieć można z góry 
jeg° 6zczegóły, nie będą one tak doniosłe, 
j^eby nad tą sprawą wywiązać się miały 
gytfe rozprawy w kołach kompetentnych, a 
następnie w świecie politycznym i dzienni­
karskim. Dawno już minęły te czasy, kiedy 
^ozenie budżetu należało do zadań najnie­
zb ę d n ie jszy ch . Gdy W ęgrzy żyli jeszcze 
Y zbudzeniu finansowem i gonili za celami 
(IZlS za niemożliwe uznanemi, delegaci ich

,.lwan Groźny“ Matejki.
PrzyZnam się̂  ge nie bez uprzedzenia 

wszedłem p0 raz pierwszy na tegoroczą wy­
stać? °brazów, a uprzedzenie to odnosiło 
się ~~ z zarumienieniem oskarżyć się muszę 
— do obrazu Matejki. Znając skłonność na- 
sze§° mistrza do allegoryzowania history­
czny0"  ePok, czytając nareszcie pewne za­
rzuty uczynione w tym kierunku przez kry­
tyko^, którzy Iwana Groźnego poprzednio 
widzieli, zdawało mi s i ę , że tym razem 
mjstrz poszedł za daleko, że uniesiony u- 
cZjiciem miłości dziejów własnego na­
rodu poświęcił ideę piękna dla historycznej 
myśl') pozwolił historykowi zapanować nad 
artys^ '  Z obawą więc otwierałem drzwi 
do sa ’ nie chcąc aby się potwierdziły te 
przypuszczenia, nje chcąc abym widział Ma­
tejkę schodzącego na tę samą drogę histo- 
ryozo cznego malarstwa, które przeradzając 
sig w historyczną karykaturę, stworzyła ta­
kiego ArbuCza —  obraz wstrętny, bo malo­
wany Pędzlem polityczuo-religijnycli namię­
tności...

.To były moje obawy —  z przyjemno­
ścią jednak przyznać muszę, że duch inny 
wstąpił we mnie, gdym spojrzał na tę dzi­
ką, namiętną ale naturalną postać Iwana, gdy 
światło pochodni groźnego orszaku rzuciło 
blaski swe na postać, która mi utkwiła w 
pamięci, tak j ak ją Tołstoj odrysował w 
swym dramacie. To postać prawdziwa, gro­
źna jak jej nazwisko, straszna jak tradycye, 
co ją  otaczają, dziwaczna i oryginalna jak 
to życie modłów i okrucieństw, które ów­
czesna prowadziła Moskwa. Pomiędzy cer­
kwią a katowskim toporem szalona toczyła 
się orgia, którą nam rossyjscy opisali kro-

zajmowali stanowisko wprost przeciwne opi­
nii i dążeniom przedlitawskich delegatów. 
Pierwsi nieznali granic ofiarności podatko­
wej dla pewnych instytucyj sprzyjających 
owym niedoścignionym marzeniom a drudzy 
znowu drażnieni ustawicznie przez swoich 
przeciwników, posuwali odmienne dążności 
do przesady, prawiąc o oszczędności tam, 
gdzie wydatki odpowiadały zaledwie najnie­
zbędniejszym potrzebom. Na każdej sesyi 
wspólnych delegacyi ponawiała się walka w 
ten sposób, a stanowisko reprezentantów 
rządu było niezmiernie trudne. Dziś zaszła 
zupełna zmiana. Węgrzy od chwili, gdy spo­
strzegli opłakany stan skarbu, wyrzekli się 
niedawnych marzeń i tak stanowczo opamię­
tali się, że zasada oszczędności znalazła w 
ich delegatach najgorliwszych apostołów. 
B yli oni nawet na drodze do ostateczności 
t. j. do oszczędzenia nawet takich wydat­
ków, bez których wiele żywotnych potrzeb 
państwa mogłoby doznać bardzo szkodliwej 
ujmy. Delegacya austryacka powstrzymała 
ten zapęd i obecnie istnieje upragniona od 
dawna harmonia. W obec takiego stanu 
rzeczy niema nic dziwnego, że dziś o bud­
żecie wspólnym wspominają dzienniki krót­
ko i prawie tylko wtedy, gdy mocno im 
dokucza brak ciekawszego materyału.

Nawet s k r a j n a  o p o z y c y a  w ę ­
g i e r s k a  musiała poddać się prądowi, 
który tak korzystną cechę nadał dzisiejszej 
akcyi wyborczej. Czasy nadużyć minęły już 
niepowrotnie, a hałaśliwy sposób urządza­
nia agitacyi wcale nie wróży pomyślnego 
skutku. Najzapaleńsi członkowie skrajnej 
frakcyi spoważnieli tak w idocznie, jak gdy­
by jutro przystąpić zamierzali do koalicyi 
stronnictw. Nie bardzo chętnie wierzymy w 
szczerość tego umiarkowania, bo nie jest 
ono wynikiem przekonań lecz chwilową mas­
ką. Mrzonek swoich nie wyrzekła się skraj­
na frakeya, a ponieważ nie może niemi dziś 
wojować, więc ukrywa je  na razie. Ludność 
przekonaną jest tak silnie o łączności inte­
resów pomiędzy obu częściami monarchii i

nikarze, orgia nie mająca sobie równej w 
dziejach, gdyż nie była podobnie wyrafino­
wana jak okrucieństwo rzymskich cezarów, 
al bardziej namiętna, bardziej zabobonna, 
bardziej potworna i dzika...

Wszelki kłassyeyzm, wszelkie nawy- 
knienie do form zwyczajnych malarstwa 
oburzy się na samą myśl wzięcia takiej or­
gii za temat do dzieła sztuki. Wszelkie 
Nerony, Kaligule, wszelkie groźne sceny wy­
woływane przez dzisiejszych malarzy z chrze- 
ściańskich katakomb nikną wobec tematu 
Matejki, stają się czemś konwencyonalnem, 
czemś coby mogło paktować z klassycyzmem 
w sztuce.

Iwan Groźny zrywa wszelkie także 
ogniw a, dla niego tradycya sztuki nie 
istnieje...

Jeden z naznakomitszych naszych kry­
tyków zrobił Matejce, podobno z okazyi 
Sttfann Bator 1 g o , nader słuszny, z całem 
uznaniem dla geniuszu postawiony zarzut, 
że mistrz za mało się kształcił na spokoj­
nej, klassycznej szkole, że dzieła jego wie- 
leby na tem zyskały, gdyby ręka co je  two­
rzy, dała się cokolwiek hamować tej powa­
dze i prostocie, jaka włoskich zdobi mala­
rzy. O ile ten zarzut ma wiele za sobą słu­
szności, tak, że nie moglibyśmy ze stano­
wiska klassyc.znych zasad sztuki odmówić 
mu racyi, o tyle traci podstawę, jeżeli wi­
dzimy przed sobą geniusza, który na nowe 
nas rzuca drogi, jeżeli czujemy w artyście 
siłę, która nam imponuje, która jest dość 
wielką i potężną, aby stać samotnie, nieza­
wiśle, buntowniczo — bez oglądania się na 
inne równorzędne może geniusze...

W  żadnym z dotychczasowych obra­
zów Matejki nie spostrzegliśmy, aby jego 
geniusz artystyczny tak samodzielne, tak 
odrębne zajął stanowisko, jak  w Iwanie Gro­
źnym. Artysta wydał tutaj wojnę wszystkim 
kodeksom, wszystkim malarskim tradycyom!

0 potrzebie harmonii, że wszelkie głośniej­
sze wTystąpienie z odmiennemi planami by­
łoby ciosem samobójczym dla kandydatury.

Nigdy A n g l i a  nie była wystawioną 
na szydercze uwagi prasy europejskiej w 
takim stopniu, jak w chwili obecnej. Upa­
dek dyplomatyczny Wielkiej Brytanii wsku­
tek długiego usuwania się od wpływów na 
przebieg wypadków europejskich nie jest 
dla nikogo tajemnicą i od dawna już ubo­
lewali nad tem szczerzy przyjaciele narodu 
angielskiego. Milczeli tylko ci, dla których 
apatja angielska była pożądauą. Ostatnie 
wystąpienie angielskiej dyplomacyi z pow o­
du alarmów wojennych wywołało już i z tej 
strony drażliwe przycinki. Mamy tu na my­
śli dziennikarstwo niem ieckie, w którem 
pierwsze miejsce pod tym względem zajął 
dziennik mocuo skompromitowany w czasie 
ostatnich proroctw wojennych. Zarzuca on 
Anglii, że zawsze przy szukaniu sprzymie­
rzeńców powodowała się tylko egoizmem i 
chęcią wyzyskiwania, nie w celach wyższych
1 zbawiennych dla całej ludzkości lecz po­
żądanych tylko dla partykularnych interesów. 
Po ostatniej wojnie gabinet angielski chciał 
wrzekomo wyzyskać cesarstwo niemieckie 
dla swoich widoków a przekonawszy się, 
że usiłowanie to jest daremne, zaczyna zno­
wu umizgać się do Francji. Jest to nowy 
objaw niezręczności dziennikarskiej, która 
do prawdziwej rozpaczy przyprowadza ks. 
Bismarcka. W  ten sposób wyświadcza Ber­
lin najlepszą przysługę Francji w je j za­
biegach o pozyskanie sprzymierzeńców. Ar­
tykuł ten berlińskiego organu zbiega się z 
ciekawą londyńską korespondencyą jednego 
z wiedeńskich kolegów. Korespondent ten 
ostrzega dyplomacyę europejską, ażeby nie 
polegała zupełnie na obojętności Anglii dla 
spraw zagranicznych. Dziś Anglicy mają za­
miłowanie do dyplomatycznego dolce far nien- 
fe, unikają wszystkiego coby im z daleka 
wojnę przypominać mogło, ale mimo to go­
towi są do heroicznych wysileń, jeżeliby 
honor narodowy został naprawdę narażony.

Proszę się zastanowić nad samym tematem 
jakiej imaginacyi, jakiego zasobu namiętno­
ści potrzeba było, aby się na taką odwa­
żyć postać i w podobnej oddać ją  chwili, 
gdy z jednej strony klątwa i złorzeczenia 
śmiałej kobiety, z drugiej zakorzeniona zbro­
dnia i małoduszna zabobonność, z trzeciej 
ponury obraz dokonanych okrucieństw skła­
dały się, aby na twarzy Iwana rozlać wy­
raz, który w dzisiejszych stosunkach pojąć 
nam trudno. Ile wiary w pędzel własny po­
trzeba było, aby się rzucić w ten wir świa­
tła pochodni, księżyca , odblasku śniegu, 
świec jarzących się w cerkw i! Był to po­
mysł zrywający za sobą mosty wszelkiej ma­
larskiej tradycyi.

W poprzednich obrazach rozstał się 
Matejko z kolorytem dotychczasowych ma­
larzy, w obrazie, który przed sobą widzimy, 
z zasobem ich myśli i tematów. Gdyby by­
ła jaka nazwa, któraby określała sztukę, 
zupełnie przeciwną od sztuki włoskiej, klas­
sycznej, gdyby był jaki wyraz znamionujący 
zupełnie odrębuy kierunek, użylibyśmy tego 
wyrazu mówiąc o uowym obrazie Matejki. 
Jest to bajronizm w malarstwie, jest to kie­
runek, który w żaden sposób romantycznym 
nazwać niemożna, jak w ogóle ten wyraz 
nie był właściwym dla zwrotu poezyi, któ­
rego reprezentantem najbardziej wybitnym 
jest autor Don Juana.

Przypatrzmy się temu jaskrawemu or­
szakowi, wracającemu z wieczornych modłów, 
na których sam car był kapłanem — jaka 
tam mięszanina okrucieństwa i zabobonu, 
jaka prawdziwie artystyczna sprzeczność po­
między owym katem w krwawem ubraniu, 
a zabobonnym dworzaninem podnoszącym 
poświęcaną świecę, którą Iwan z ręki wy­
puścił, albo pomiędzy szalonem prawie od 
zbrodni i wyrzutów sumienia obliczem ojca, 
a łagodnem, lękliwem spojrzeniem Fedora, 
— jaka sprzeczność pomiędzy dachem cer

Głosy podobne do berlińskiego artykułu, o 
którym tutaj piszemy, pewnie nie schlebiają 
ambicyi narodowej i honorowi narodowemu 
Anglików.

Już kilka miesięcy O r l e a n i ś c i  wspól­
nie z republikanami panują nad Francją, 
więc można postawić pytanie, jakie korzy­
ści przyniosła im władza, o ile dziś bliżsi 
są swoich celów niż przed uchwaleniem u- 
staw konstytucyjnych. Dnie Zgromadzenia 
narodowego są już w każdym razie policzo­
ne, więc pytanie to nie będzie ani oboję- 
tnem. ani przedwczesnem. Zdaje się, że sku­
tek wcale nie można nazwać świetnym. Jak 
klątwa cięży na stronnictwie orleańskiem 
owa słynna fuzya dynastyczna w Frohsdorf. 
która nie zbliżyła hr. Paryża do tronu fran­
cuskiego ani na jeden krok, a za to ode­
brała jego zwolennikom resztę sympatyi w 
kraju i po za jego granicami. W  polityce 
otwarta spekulacja na dobroduszność i ła ­
twowierność współzawodnika, nie uchodzi 
wprawdzie za wielką zdrożność, ale za to 
jest środkiem bardzo ryzykownym, bo w ra­
zie zawodu odosobnią zupełnie stronnictwo 
używające tego wątpliwego środka. Tem 
przykrzejszym jest zawód dla orleanistów, 
ile że wywiedli oni w pole legitymistów a 
nie zdołali zapobiedz, ażeby skutki tego ma­
newru nie wyszły na korzyść wyłączną dru­
giego współzawodnika, t. j. republikanów. 
Ten drugi współzawodnik nie tylko skorzy­
stał z pracy orleanistów, lecz nadto nie jest 
nawet tak uczynnym, ażeby dał się także 
wywieźć w pole. W ięc rezultat ostateczny 
przedstawia się wcale niepomyślnie dla or­
leanistów. Jeżeli nie są zaślepieni i nie li­
czą na nadzwyczajne zdarzenia, to bliskiej 
agitacyi wyborczej powinni wytknąć cel u- 
jemny, t. j., powinni starać się o to, ażeby 
z dzisiejszych mandatów stracili jak naj­
mniej. O zdobyciu nowych krzeseł w przy­
szłym parlamencie na razie nie ma nawet 
mowy.

Ze nadzwyczajne powodzenie bywa tak­
że czasem źródłem kłopotów, dowodzi naj-

kwi, a owemi szubienicami, oświebonemi 
odblaskiem księżyca.

Nie było może dotąd malarza, któryby 
sobie stwarzał większe trudności światła, a- 
niżeli Rembraudt, i któryby bardziej z nich 
zwyeięzko wychodził. Trudności te posuwał 
słynny mistrz do tego stopnia, że o najzna­
komitszym jego obrazie, o głośnej Ronda de- 
la nuit są podzielone zdania, czy na nim 
nocne czy dzienne przyświeca światło. Nam 
się zdaje, że nie jest to ani nocne ani 
dzienne światło, ale światło Rem brandta.. 
Daleko większe jeszcze trudności stworzył 
sobie Matejko, tembardziej, że jaskrawość 
jego barw, żywość jego kolorytu wywołuje 
konieczność tysiącznych m odulacji światła. 
Czy artysta wyszedł z tych trudności zwy- 
cięzko, czy uczynił zadość wszystkim wyma­
ganiom optyki — to zadanie nie łatwe do 
rozstrzygnięcia, to obszerne pole dla suro­
wych krytyków, z których wielu jednym 
frazesem chce kłam zadać studyom i roz­
myślaniom takiego Matejki. Mówią jedni, że 
za wielka jasność roztoczona na obrazie, 
mówię drudzy, że za mocne światło pocho­
dni, — co do nas, nie wdajemy się w szcze­
góły i idziemy za pierwszem wrażeniem świa­
tła, które nas porywa ku tej dziwnej atmosfe­
rze, ku tej zgodzie światła pełnej blasku i siły, 
i chętnie powiemy zanadto surowym kryty­
kom to samo, cośmy powiedzieli o świetle 
Rembrandta —  że na tym obrazie świeci 
przedewszystkiem odblask geniuszu Matejki.

Krytyk przywykły oceniać obrazy mia­
rą form klassycznych, ruszy ramionami nad 
niejedną linią nowego dzieła Matejki, po­
wie, że są tam pod tym względem herez.ye, 
które nie dadzą się pogodzić z dotychcza- 
sowemi wyobrażeniami. To nierachowanie 
się z tem, co nazywamy „linią“ w malar­
stwie, widzieliśmy już w St fanie Batorym, 
obecnie występuje ono jeszcze jaskrawiej i 
potęguje się w postaci owego chłopca nio-
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lepiej tryumf stronnictwu rządowego w R u ­
m u n i i  przy ostatnich wyborach Stronni­
ctwo rządowe pokonało opozycyę tak sta­
nowczo, że bardzo mało podobnych przykła­
dów klęski znaleźlibyśmy w dziejach parla­
mentaryzmu wszystkich państw europejskich. 
Ten wielki tryumf sprawił wielką radość w 
obozie rządowym, ale jego rozważniejsi człon­
kowie obawiają się, ażeby ztąd już w bli­
skiej przyszłości nie wynikły zgubne skutki. 
Tak niezwykłe powodzenie zachęcać zwykło 
każde stronnictwo do bezwzględnego wyzy­
skiwania przewagi. Nawet w parlamentach 
krajów wysoko rozwiniętych, wielka więk­
szość łatwyo daje się nakłonić do nadużyć, 
a Rumunia posiada jeszcze mało rutyny w 
zawodzie parlamentarnym. Z tego powodu 
niektórzy członkowie stronnictwa rządowego 
myślą o utworzeniu frakcyi powszedniej, 
któraby była hamulcem dla większości, po­
chopnej do bezwzględnego postępowania.

Sprawozdanie
z czynności Maćly Wydziału Krajowego za 

czas od 1. Lutego do końca Kwietnia 1875.

(Dokończenie.)
Mianowano Wgo. Hipolita Bohdana, 

właściciela dóbr w Zadwórzu zastępcą dele­
gata Wydziału krajowego w kuratoryi szko­
ły gospodarstwa lasowego w miejsce Wgo 
Piotra Grossa, który wszedł stale w skład 
kuratoryi tejże szkoły jako delegat Towa­
rzystwa gospodarskiego.

Nadano z funduszu przeznaczonego przez 
Wys. Sejm na stypendya dla uczniów szko­
ły gospodarstwa lasowego stypendya nastę­
pującym uczniom : I. Stypendya w kwocie 
200 złr. na rok szkolny 1874/75, Antonie­
mu Romańskiemu, Karolowi Gostyńskiemu 
z I. roku, tudzież Julianowi Goos z II. ro­
ku. II. Stypendya w kwocie 100 złr. na rok 
szkolny 1874/75 Maciejowi Borzęckiemu, Ka­
zimierzowi Tarnawskiemu, Ewarystowi Pod­
łażę, Tadeuszowi Stormkiemu, Ludwikowi 
Wepnikowi, Wincentemu Pilzakowi z I. ro­
ku , tudzież Hermanowi Kohlmanowi z II. 
roku ; III. Stypendya w kwocie 50 złr. za 
drugie półrocze 1874/75 Alfredowi Schindle­
rowi z I. roku i Waleremu Janowskiemu z 
II roku.

Zatwierdzono uchwałę czortkowskiej 
Rady powiatowej przeznaczającą kwotę 1000 
złr. funduszów pow iatu, na założenie po­
wiatowej kasy pożyczkowej.

Zgodzono się na złożenie z urzędu 
Fed’ka Moskala naczelnika gminy Podlisek 
pow. Mościska.

Załatwiono 4 rekursa w sprawach gmin­
nych , jeden w sprawie budowniczej.

Zgodzono się na złożenie z urzędu Pro­
kopa Cichowskiego, naczelnika gminy W oł- 
czatycz pow. Bobreckiego, tudzież Piotra

sącego świętą księgę przed carem, któremu 
wiatr zawija poły od kożucha, i tworzy li­
nię, któraby nie mogła wytrzymać krytyki 
hołdującej klasycznym wzorom.

Sądzimy też, że przy ocenieniu tego 
obrazu trzeba zerwać z przyjętemi zasada­
mi, trzeba wychodzić z zupełnie uowego 
stanowiska, nie widzieć nic przed sobą, kie­
rować się tylko ogólnem wrażeniem, jakie 
obraz sprawna, dać się porwać namiętno­
ści, jaka wieje z nagromadzonych na nim 
postaci, i grozą otaczającej ją przyrody. 
Na dotychczasowych obrazach rzadko kiedy 
porzucał Matejkę chłód historycznego mi­
strza, a z wyjątkiem może Upadlcu Polski
i Skargi, malowanych w chwili uniesienia, 
z trudnością byśmy szukali na jego dzie­
łach jakiegoś gwałtowniejszego porywu, ja ­
kiejś demonicznej siły, któraby porywała 
poważny pędzel historyka i archeologa. W 
obecnem dziele, nam iętność, owo źródło 
wszelkich potężnych utworów, uuiosła m i­
strza, panowała w nim do końca, nie dała 
spocząć jego pędzlowi. Gzem był Salvator 
Rosa w pejsażu, tem jest Matejko w histo- 
rycznem malarstwie, jeżeli dzisiejsze jego 
dzieło mamy na uwadze. Przyznamy się, że 
pod tym względem obraz ten był dla nas 
niespodzianką tem milszą, że nam daje po 
zuać wysokość skali geniuszu Matejki.

Jako pierwsza w tym kierunku próba, 
obraz ten może mieć swoje niedostatki, jest 
bezsprzecznie za mało wykończonym, mógł­
by więcej pola zostawić do rozwinięcia się 
skupionemu zanadto orszakowi, jest jednak 
peanem z najważniejszych zjawisk w rozwo­
ju  twórczości Matejki i jakeśmy powiedzieli 
tembardziej nas uderza, że ten zasób na
miętności który w nim kipi tak potężnie, 
me zdawał nam się być właściwością talen­
tu Matejki. c

Mełnyka, naczelnika gminy Łuczy pow. Ko- 
łomyjskiego.

Wstawiono na mocy §. 22. ust. o repr. 
pow. w budżet Skałackiego powiatu 4 %  do­
datek do podatku na cele szkolne za czas 
od Igo Września 1S74 do końca Grudnia
1874.

Załatwiono 4 rekursa w sprawach gmin­
nych , 2 w sprawach dyscyplinarnych i 3 
w sprawach budowniczych.

Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sej­
mu wraz z projektem do uchwały zezwala­
jącej gminie m. Wadowic na pobór 7 5%  
dodatku do podatku konsumcyjnego od mię­
sa i wina.

Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sej­
mu odnośnie do wniosku o wprowadzeniu 
nowych miar przy opłacie dodatku konsum­
cyjnego od wina w król. stołecznem mieście 
Lwowie.

Załatwiono 2 rekursa w sprawach bu­
downiczych a 10 w sprawach gminnych.

Na pismo c. k. Prezydyum Namiestni­
ctwa z d 2 . Stycznia 1875 1. 9213 w przed­
miocie urządzenia gmin parafialnych i ure­
gulowania stosunków majątku kościelnego 
oznajmiono, że Wydział krajowy żądanej 
opinii nie udzieli, a to ze względu na in- 
tencye Wys. Rządu przy przedłożeniu Ra­
dzie państwa projektu do ustawy o zewnę­
trznych stosunkach kościoła katolickiego ob 
jawione, jeszcze więcej ze względu na usta­
wę samą, debatę przy jej uchwaleniu i sta ­
nowisko zajęte podówczas przez większość 
Izby posłów Rady państwa. Prócz tych po­
wodów oparł się nadto Wydział krajowy na 
§. 26. statutu krajowego, mocą którego po­
wołany jest Wydział krajowy do przygoto­
wywania prac ustawodawczych tylko na zle­
cenie Wys. Sejmu lub z własnego popędu dla 
Wys. Sejmu, w obecnym zaś wypadku zby­
wa na zleceniu sejm owem , a praca nie by­
łaby także dla Sejmu.

Z powodu śmierci dotychczasowego ad­
ministratora majątku nieruchomego fundacyi 
ś. p. Antoniego Dydyńskiego, rozpisano kon­
kurs na posadę administratora.

Stypendya wynoszące rocznie po 63 złr. 
w. a., przeznaczone z"galicyjskiego stanowe­
go funduszu sierocińskiego dla uczuiów istnie­
jącej przy lwowskim zakładzie botanicznym 
szkoły ogrodników, nadano na lat cztery 
Bazylemu Kamińskicmu , Ignacemu Karolo­
wi 2ga im. Dudzińskiemu , Karolowi Auch- 
nerowi i Robertowi Władysławowi 2ga im. 
Olszewskiemu.

Kuratora fundacyi ś. p. Antoniego Dy­
dyńskiego upoważniono do wydania z lasów 
funduszowych materyalu potrzebnego do wy­
budowania stajenki przy budynku szkolnym 
w Godowej , jakoteż do wydania materyału 
na ogrodzenie szkoły i ogródka szkolnego, 
zastrzegając jednak iż darowizna ta nie po­
ciągnie za sobą żadnych zobowiązań na przy­
szłość.

Przedłożono Wys. Sejmowi rezultat 
wyborów uzupełniających w okręgach wyb. 
większych posiadłości b. obwodów Kołomyj- 
skiego, Sanockiego i Rzeszowskiego z wnio­
skiem na zatwierdzenie wyboru w osobach 
pp. Dawida Abrahamowicza, Ludwika Skrzyń­
skiego i Ludwika Jędrzejewicza.

Stabilizowano p. Włodzimierza Bujnow­
skiego na posadzie asystenta oddziału ra­
chunkowego.

Wydano certyfikaty szlachectwa rot­
mistrzowi W łodzimierzowi, W alerem u, An­
toniemu, Józefowi 4ga imion z Lipowca L i­
powskiemu i Antoniemu Eugeniuszowi 2ga 
imion Witkowskiemu

Przegląd polityczny.

iustryH-\Vegry. Praski c. k. głó­
wny skład książek szkolnych obchodził dnia 
10. b. m. stuletnią rocznicę swego założenia 
i nieprzerwanego istnienia. Z tego powodu 
został wydany „memoryał na pamiątkę stu­
letniej rocznicy założenia c. k. składu ksią­
żek szkolnych w Pradze", który szczegóło­
wo opisuje działanie tego zakładu.

— Rada gminna w Linzu uchwaliła 
w d. 9. b. m. jako w 25.letnią rocznicę u- 
zyskania statutu nadać księciu Karolowi 
Auerspergowi, tak zasłużonemu około dobra 
górnej Austryi —  obywatelstwo honorowe sto­
licy górnej Austryi.

— Ołomuuiecka Izba handlowa wysto­
sowała do ministra handlu dr. Chlumecky’ego 
adres powitalny.

—  Z Lubiany dowiaduje się Presse, że 
biskupem lublańskim mianowany zostanie 
proboszcz kapitulny Pogaczar.

— Deputacya wyborców peszteńskich 
z starszym burmistrzem na czele, jawiła się 
w d. 9. b. m. u Deaka z prośbą, ażeby ra­
czył przyjąć mandat poselski z śródmieścia. 
Deak odm ów ił, dziękując za zaszczyt, mi­
mo to zostanie on wybrany w nadziei, że 
stan zdrowia dozwoli mu zająć miejsce w 
parlamencie i pracować dla dobra ojczyzny.

—  Walne zgromadzenie wyborców dru­
giego okręgu wyborczego w Pressburgu u- 
chwaliło dnia 9. b. m. jednogłośnie zalecić 
wyborcom wybór sekretarza państwowego p. 
Edwarda Ilorna posłem na sejm węgierski.

— Komitet wyborczy w Pressburgu, u- 
chwalił zalecić wyborcom wybór b. ministra 
prezydenta, Szlavy’ego, z pierwszego, a 
Iwana Simonyfego z drugiego okręgu wy­
borczego.

—• Dnia 9. b. m. rozpoczęła się przed 
sądem kryminalnym w Budapeszcie rozpra­
wa główna w sprawie fałszerzy kuponów od 
akcyi kolei wschodniej. Prokurator wniósł 
oskarżenie przeciw Adolfowi Deutsch’owi, 
uwolnionemu przez sąd przysięgłych w W ie­
dniu , a to na podstawie zeznań Weissa, 
kompromitujących w wysokim stopniu Deut- 
scha. Wyrok miał zapaść d. 10. b. m.

N ie m c y .  Profesor Dr. Caro w W ro­
cławiu oświadczył niedawno w Schles. Presse 
że nic mu niewiadomo o tem, żeby miał 
być powołanym na kierownika biura praso­
wego na miejsce Dr. Aegidi. Berliński ko­
respondent Presse pisze z tego powodu: „Pro­
fesor Dr. Caro (syn uczonego rabina w W ro­
cławiu ; przyp. R. „G. Lw “ .) zaprzecza ja ­
koby był wybranym na następcę Dra Aegi- 
diego. Na oświadczenie to nie zwracałem u- 
wagi, ponieważ wiem dokładnie, że prof. 
Caro od długiego już czasu rozwija w W ro­
cławiu działalność półurzędową. Robi on 
dla urzędu spraw zagranicznych wyciągi z 
z dzienników polskich wychodzących w K ró­
lestwie polskim, Galicyi i W. X. Poznańskim 
a wyciągi te bywają następnie w tutejszym 
biurze prasowem przerabiane według po­
trzeby.11

— Regencya poznańska wydała temi 
dniami rozkaz, aby wszyscy profesorowie i 
uczniowie szkoły rolniczej w Zabikowie, 
którzy nie są poddanymi pruskimi, natych­
miast opuścili monarchię pruską, Germania 
zapytuje z tego powodu : Czy i to jest wy­
nikiem walki kulturowej prowadzonej z ta­
ką zaciętością w prowincyi poznańskiej ? 
Czy zyska co przez to zapowiedziany nie­
dawno przez ministra wyznań Falka pokój 
na polu wyznaniowym i narodowemV

— Były redaktor Germanii, ks. Kozio­
łek skazany został zaocznie na jednoroczne 
więzienie za ogłoszenie listu pasterskiego 
biskupa z Eichstiidt.

— Deputowany Windthorst (Meppen) 
wniósł 9. Czerwca nową interpelacyą do 
rządu, mianowicie, czy i jakie wydane zo­
stały rozporządzenia co do wykonana kary 
więzienia pod względem zajęcia i żywności, 
od chwili ogłoszenia ustawy karnej. Komi- 
sya prawnicza sejmu załatwiła wczoraj pro­
cedurę cywilną i rozpoczęła obrady nad pro­
cedurą karną.

— W kołach rządowych zaprzeczają, 
jakoby był zamiar nowego przeobrażenia 
wydziału Rady związkowej do spraw zagra­
nicznych; urząd kanclerski nie otrzymał w 
tej mierze żadnego wezwania. Faktem tylko 
jest, że urząd zagraniczny wydziałowi rze­
czonemu udziela ciągle tak jak przedtem 
ważnych wiadomości.

IF r a u c y a . Donieśliśmy przed kilku 
dniami, że Thiers otrzymał od cesarza nie­
mieckiego w podarunku pięknie i bogato 
oprawne dzieło Fryderyka króla pruskiego. 
W sprawie tej pisze dziś Moniteur: „Pan 
Thiers otrzymał od cesarza Wilhelma exem- 
plarz dzieł wielkiego Fryderyka. Zważywszy 
wysokie stanowisko, jakie Thiers zajmuje 
we Francyi, fakt ten wyda się rzeczą cał­
kiem naturalną. Lecz to nie wystarcza 
dziennikom, których przeznaczeniem jest 
głosić sławę jego. Grzeczność ta cesarza 
Wilhelma ma być według tych dzienników 
dowodem, że Thiers miał wdelki udział w 
utrzymaniu pokoju w ostatnich czasacłi.

„Przyznajemy otwarcie, że nie pojmu­
jemy związku między temi obydwoma fak­
tami. Na początku przesilenia utrzymywał 
Thiers ze swoimi przyjaciółmi politycznymi, 
że niema niebezpieczeństwa, a jeżeli jest, 
to pochodzi ztąd, że od 24. maja 1873 
prezydentura republiki w inne przeszła rę­
ce. Nieco później, gdy Thiers nie mógł ob­
stawać przy powyższem swojem twierdzeniu, 
ponieważ w rzeczywistości stosunki z za­
granicą przybrały były wyraźnie groźny cha­
rakter, donoszono, że były prezydent repu­
bliki udawał się do ambasadora niemieckie­
go ks. Ilohenlolie, że pisał memoryał do 
cesarza rossyjskiego, jednem słowem, że o- 
gromnie się krzątał około utrzymania po­
koju i że uratował wszystko. Nie chcieliśmy 
dawniej pisać ani słowa o tych dzieciń­
stwach, sądziliśmy, że to wszystko minie 
bez rozgłosu. Lecz dziś powracają pewne 
dzienniki znów do tej sprawy ujiatrując w 
podarunku dzieł Fryderyka Wielkiego nie­
zbity dowód wielkich przeobrażeń, jakie się 
w Europie dokonały. W iele osób powiada, 
że Tbiersowi to bardzo pochlebia, że tak 
znakomite osobistości tak szczególną nań

zwracają uwagę. Co do nas, jesteśmy prze­
konani, że plotki te muszą bardzo p. Tkier-
sa zasmucać."

—  Przy sposobności zgromadzenia a- 
gronomicznego w Oaen był bankiet, w któ­
rym wzięło udział wiele znakomitości bo- 
napartystowskieh. Deputowany Zgromadze­
nia narodowego Raoul Duval miał tam bar­
dzo długą mowę polityczną. Powiedział, że 
jwrzed urną wyborczą będą się na przyszłość 
toczyły walki tylko między dwoma stron­
nictwam i: republikańskiem i imperyalisty- 
cznem; inne stronnictwa nie mają już prawa 
do walki. Orleanizm, który ni ema ani księ­
cia ani chorągwi, ani zasady, mniej jeszcze 
posiada zwolenników niż legitymizm. Gdy­
by wybory przyszłe wypadły w duchu re­
publikańskim, nastałby znów czas radykali­
zmu, demagogii i nowej inwazyi; chociaż 
bowiem cesarz rossyjski zdołał na chwilę 
odwrócić wojnę, me mógł on zażegnać jej 
na zawsze. Tylko cesarstwo może zapewnić 
Fraucyi pokój na wewnątrz i zewnątrz. 
Kłamstwem jest, jakoby cesarstwo oznacza­
ło odwet. Po Waterloo mówiono to samo, 
a przecież Anglia była sprzymierzeńcem 
Fraucyi. Stronnictwo bonapartystowskie po­
winno przy wyborach popierać tylko praw­
dziwych bonapartystów.

—  Prace komissyi konstytucyjnej nad 
projektem ustawy o wyborach senatorów 
postępują bez wszelkich trudności. Dotych­
czas jedna tylko kwestya co do składu biu­
ra prezydyalnego komissyi wyborczej była 
przedmiotem żywszych rozpraw. Projekt rzą­
dowy stanowi, że prezydentem takiego bió- 
ra ma być prezydent trybunału cywilnego 
tego miasta, w którem komitet wyborczy 
funguje. Deputowany lewicy Ernest Picard 
wniósł poprawkę , według której komitet 
wyborczy sam może sobie wybrać prezyden­
ta. Po dłuższych rozprawach za i przeciw 
poprawce Piearda uchwaliła w końcu komis- 
sya konstytucyjna nieznaczną większością 
głosów odnośny artykuł projektu rządowego.

-  Temps doniósł, że w r. 1S73 ks. 
Broglie w rozmowie z deputowanym Beaus- 
sire oświadczył się za systemem wyborczym 
według departamentów Na to doniesienie 
otrzymał Temps następujące pismo od byłe­
go wiceprezydenta gabinetu : „Panie Redak­
torze ! Od pewnego czasu zadaje sobie dzien­
nik pański bardzo często pytanie, czy dzi­
siejsze zapatrywanie moje na system wybor­
czy jest jeszcze takiem samem, jak w roku 
1873, a w szczególności jak w owej chwili 
kiedy o przedmiocie tym miałem rozpra­
wiać z szanownym kolegą Beaussire. Przy­
znam się, że w żaden sposób nie mogę so­
bie przypom nieć, czy w ogóle kiedykolwiek 
mówiłem z p. Beaussire o tej kw estyi; gdy­
by jednak tak było istotnie, to musiałbym 
przypuścić, że p. Beaussire podał myśl mo­
ją — rozumie się, że w najlepszej wierze— 
całkiem fałszywie , gdyż powiadam wyra­
źnie , że nigdy nie zapatrywałem się ns 
kwestyę systemu wyborczego tak , jak to p 
Beaussire mi insynuuje."

— Prawe centrum wybrało na posie­
dzeniu z d. 7. b. m. dla wyborów do sena­
tu komitet centralny, składający się z depu­
towanych : Bocher, Chabaud-Latour, Batbie 
D elsol, Lambert de St. Croix, d ’Hausson- 
ville, Charreyron , Cornelis de Witt i Jau- 
bert. Komitet ten ukonstytuował się i u- 
chwalił zawiązać w sprawie wyborów dc 
senatu rokowania z centrum konstytucyjnem 
(grupa Wallona.) Umiarkowana prawica , któ­
ra także taki komitet wybrała, uchwaliła 
na ostatuiem swem posiedzeniu dążyć dc 
porozumienia z prawem centrum.

H is z p a n ia .  „Położenie — pisze kore­
spondent Kreuzztg. —  jest znów takie same, 
jak przedtem, tylko niezadowolenie wzrosłe 
a dzielność armii zmniejszyła się. Nawet c 
twórcy obecnej m onarchii, gen. Martinezie 
Campos m ów ią, że miał się niedawno wy­
razić : „Zanadto długo walczyłem z Karli- 
stam i, abym mógł być posądzonym o sym- 
patyę dla n ich ; lecz pojmuję bardzo dobrze, 
że wszyscy moi przyjaciele garną się dziś 
do Don Carlosa i że wszyscy uczciwi ludzie 
zaciągają się pod jego sztandary." Świad­
kowie stwierdzają mi autentyczność tycb 
słów, którym nie mam powodu nie wierzyć, 
gdyż każdy prawdziwy patryota, do jakiego- 

olwiek obozu by należał, musi przyznać, że 
frakcja  karlistowska ma najwięcej żywotno­
ści i wartości wewnętrznej. Wszystkie inne 
stronnictwa, które po kolei były u steru, 
uie mogły dać rady karlizmowi. ( ! ? ) “

— Korespondent Koss. Ztg. pisze z To- 
losy 1. b. m: „Miałem dziś przed sobą or- 
dre de bataille karlistowskiej armii central­
nej. Według niej siła tej armii wynosi 20.900 
ludzi podzielonych na 23 batalionów, 9 ba- 
teryj i 6 szwadronów kawaleryi. Bataliony 
liczą przeciętnie po 5 0 0 —  600 ludzi, jeden 
tylko batalion t. z. guias de Dorregaray li­
czy 1000 ludzi. Sześć batalionów posiada 
karabiny Remingtona, reszta uzbrojoną jest 
karabinami systemu Minićgo, artyllerya ma 
same gwintowane działa odtylcowe różneg
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wagomiarU. Oprócz wojsk stałych mają Kar- 
liści jeszcze 10— 14000 t. z. partidas. W i­
dzicie ztąrl, że armia ta nie jest tak nie­
znaczną, jakby to niektórzy wmówić chcieli; 
w ogóle mają Karliści około 100.000 ludzi 
pod bron ią , siła z którą można wiele do- 
kazać. Ze składu i uzbrojenia poznać można, 
że Don Carlos i ministerstwo jego nie ar­
mie centralną lecz północną uważają za głó­
wną , co jest rzeczą całkiem słuszną , ba­
skijskie prowincye bowiem są ogniskiem po­
wstania , one to zasilają je  i podtrzym ują/ 

Dalej pisze ten korespondent: „Don 
Carlos wygląda wcale pokaźnie, mianowicie 
gdy jest na koniu. Gdy się tak żyje wśród 
tego dworu, zapomina się, żo to nie prawo­
wity w ładca ; wszystko idzie jak w zegarku 
a dworzanie i adjutanci zapełniają i tu 
przedpokoje. Przedwczoraj, na dworcu w 
Villabona przy uroezystem otwarciu kolei 
z Tolosy do Zumaragi, zostałem wraz z iu- 
nymi panami przedstawionym Don Carloso- 
wi, i nie mogliśmy się wcale użalać na złe 
przyjęcie. Po bankiecie, na który byliśmy 
zaproszeni, rozmawiał pretendent przez 
dłuższy czas z nami, nie poruszając jednak 
żadnej ważnej kw estyi; unika on w ogóle 
politycznych rozmów z cudzoziemcami. O- 
twarciem tej kolei, która przez dwa lata 
przeszło uie była w ruchu, zrobili Karliści 
wielki postęp, mogą oni teraz w kilku go­
dzinach przerzucić swe wojska z uad Ebro 
na północ i odwrotnie, operacya, do której 
dotychczas potrzebowali dwudniowego ucią­
żliwego m arszu /

— W Paryżu obiegały 9. b. m. pogło­
ski o wybuchu rewolueyi w Hiszpanii. Poseł 
hiszpański zaprzeczył tym pogłoskom, które 
też rzeczywiście dotychczas jeszcze się nie 
potwierdziły. Natomiast donosi N. fr. Presse 
z Paryża, że rząd francuski otrzymał naj­
pewniejsze wskazówki, że upadek Alfonsa 
XII. jest bardzo bliskim. Koła urzędowe w 
Paryżu są bardzo nieprzyjemnie do.knięte 
tą wiadomością, a rząd polecił posłowi swe­
mu hr. Chandordy, aby bezzwłocznie udał 
się na swą posadę do Madrytu.

T u r c y  a . Wedle prywatnych doniesień 
z Konstantynopola stosunek leimiozy Kasz- 
garu do Turcji przybrał w ostatnich cza­
sach formy konkretne. Sułtan zawarł for­
malny traktat z emirem Jakubem Begiem, 
władcą Kaszgaru, Jarkandu i Dżityszaru, 
traktat „na wieczne czasy" wedle którego 
obowiązał się jako najwyższy patron bronić 
tych krajów całą swoją potęgą tak, jak gdy­
by stanowiły część własnego jego państwa. 
Na dworze Emira rezydować będzie odtąd 
stale poselstwo tureckie. W. fr. Passe  do­
daje do tej wiadomości takie uwagi: „Gdy 
Piossya porusza wszelkie sprężyny aby pod­
bić leżący w sercu Azyi Kaszgar, sułtan 
tem rozszerzeniem swojej władzy zrobił krok 
który pociągnąć może za sobą bardzo nie­
bezpieczne następstwa/ Tu dodać je­
szcze należy, że Anglia pierwsza uznała 
formalnie emira Kaszgaru, który przeto ma 
obecnie dwóch potężnych patronów.

KRONIKA.
—  F g z a m lu a  p r y w a t n e  w c. k. wyż­

szej szkole realnej we Lwowie rozpoczną się 
dnia 2 Igo b. m. i trwać będą do 27go t. m. 
włącznie.

-— W y sta w a  sztu k  p ię k n y c h  lwo­
wskiego Towarzystwa przyjaciół sztuki, w sali 
Domu Narodnego, przypominamy, otwartą jest 
codziennie dla publiczności od godz. 10. rano 
do 5. z południa, a w niedziele i święta cena 
wejścia wynosi tylko 10 ct. Na wystawie mię­
dzy innemi zobaczyć można obrazy ,, Iwana 
groźnego11 M atejki, „Zgon Klonowicza11 Leo- 
polskiego, liczne akwarelle Kossaka i t. d

—  R e p e r t u a r  t e a t r a ln y .  Z kance- 
laryi teatralnej donoszą nam, że jutro, w nie­
dzielę, przedstawiony będzie dramat pani Birch- 
Pfeifer Pocztówka, z panią Zimajer w roli ty­
tułowej, w poniedziałek zaś komedya Meilhaca
i Haleyyego Tricoche i Cacokt.

— S p e łn ia  s ię  p rz y p o w ie ść  o  Sw.
M e d a rd z ie , codziennie bowiem teraz miewa­
my deszeze ze słońcem na przemian.

—  T r z e c i  k o u c e r t  T o w a rzy stw a
m u z y cz n e g o , pod przewodnictwem artysty­
cznego dyrektora p. Mikulego odbędzie się w 
niedzielę, d. 13. b. m. Program : 1) Fr. Cho­
pin Fantazja (op. 13j na temata polskie, ode­
gra panna Ost. (drugi fortepian zastępujący or­
kiestrę p. Mikuli); 2) a. Schuman Wa/desge- 
sprdcli; b) Jeaseu Friihlingsnacht, odśpiewa 
pani P. 3) Schumann a) Davidsbundler nr. 5.,
b) Armes Waisenkind. c) Friihlingslied. d) 
Schniłłerliedchen, na wiolonczelę, odegra p. 
Wollmann. 4) Schumann, cztery balady o „P a­
ziu i królewnie11 na głosy solowe i chór mię- 
szany. Początek o godz. w pół do pierwszej
w południe.

( G ) . Z a p is k i  d y e e e z y a ln e . Ks. 
Feliks Rudnicki, dotychczasowy wikary przy łac.

kościele parafialnym w Medenicach otrzymał < 
dnia 29go Maja b. r. kanoniczną instytucyę na 
łac. probostwo w Golcowy. —  Ks. Włodzimierz 
Głodziński, dotychczasowy zawiadowca g. k. ka­
pelanii w Zawoju, otrzymał kanoniczną instytu- 
cyę na powyższe benefieyum. — Ks. Jan Ta- 
tomir, były zawiadowca g. k. probostwa w Mi- 
stkowicach, został zawiadowcą g. k. probostwa 
w Berehach dolnych. —  Ks. Jan Hładyłowicz, 
nowo wyświęcony kapłan, przeznaczony został 
na wikarego przy g. k. probostwie w JDobro- 
milu. —  Ks. Michał Torba, były administrator 
g. k. probostwa w Gzernichowcach przeniesiony 
został jako taki do kapelanii w Jasieniowcach. 
— Ks. Jan Lewicki, dotychczasowy g. k. koo- 
perator w Tiustem otrzymał kanoniczną insty­
tucyę na g. k. probostwo w Iwaniu —  Ks. Ju­
lian Płatek, były zawiadowca g. k. probostwa 
w Waniowicach, objął administracyę g. k. pro­
bostwa w Tuligłowach. —  Ks. Michał Pruchni­
cki, dotychczasowy zawiadowca g. k. probostwa 
w Hołowieclcu dolnem, otrzymał kanoniczną in­
stytucyę na rzeczone przezeń administrowane 
benefieyum. — Ks. Teofil Karczmarczyk, były 
prywatny wikary przy g. k. probostwie w Szcza- 
wniku, objął administracyę g. k. kapelanii w 
Rychwaldzie. —  Ks. Teodor Bazylewicz, do­
tychczasowy g. k. kapelan w Balicach Podgór­
nych, instytuował się kanonicznie na plebana w 
Cissowie. — Ks.Bazyli Janiszyn, nowo wyświę­
cony kapelan, został koadjutorem u ks. Maksy­
miliana Poloszynowicza, g. k. plebana w Ha- 
łowcu. —  Ks. Jan Jasykiewicz, były g. k. wi­
kary w Dolinie, otrzymał kanoniczną instytucyę 
na plebana w Pacykowie. — Ks. Konstanty 
Jarymowicz, były zawiadowca g. k. probostwa w 
Zboiskach, objął administracyę g. k. kapelanii 
w Suchodole. —  Ks. Piotr Lewicki, dotychcza­
sowy administrator g.k . probostwa w Turczyń- 
sku, jest obecnie administratorem probostwa w 
Papostnie. —- Ks. Michał Flunt, nowowyświęco- 
ny kapłan otrzymał zawiadowstwo g. k. probo­
stwa w Potoku wielkim. —  Ks. Teodor Dyki, 
dotychczasowy administrator g. k. probostwa w 
Illebowicach wielkich, objął zawiadowstwo g.k. 
kapelanii w Wiśuiowczyku. — Ks. Jan Janicki, 
pleban obrz. łac. w Opryłowcacli umarł dnia 
23go Maja b. r. przeżywszy lat 79. Na admi­
nistratora osierociałego kościoła w Opryłowcacli 
przeznaczono ks. Wacława Schwarca dotych­
czasowego kcoperatora w Skalacie, którego 
miejsce objął ks. Wojciech Schultz, dotychcza­
sowy kooperator w Opryłowcach. Do parafii o- 
próżnionego probostwa w Opryłowcacli należy 
do 1700 dusz. Patronem jest wys. rząd. — Ks. 
Jan Laurecki, pleban obr. g. k. w Busku (dy- 
ecezyi przemyskiej) umarł dnia 13go Maja b. r. 
przeżywszy lat 62. —  Ks. Piotr Choroszcza- 
kowski pleban obr. g. k. w Jałowej umarł dnia 
3go Maja 1875. —  Ks. Walenty Skimina, by­
ły katecheta gimnazyum s'w. Jacka w Krako­
wie otrzymał łac. probostwo w Boiecbowicacli.

—  Z n ów  n ow y p la n e tu . W  ostatnich 
dniach donosiliśmy, że astronom Peters w Qhin- 
tonie, w Stanie Nowojorskim w nocy 4go b. m. 
odkrył nowego planetę, w grupie asteroid. O- 
tóż ten sam astronom już następnej nocy, t. j. 
na 5go b. m. odkrył znów nowego płanetę 
dwunastej wielkości. Tym sposobem liczba od­
krytych dotąd asteroid wynosi dotąd 145.

— K e n s u m c y a  śiiuia> ńw  w P a ­
ry żu  jest ogromna. Ogrody, w których umyśl­
nie hodowane są ślimaki w Poitou, w Burgun­
dy!, oraz w Szampanii i Prowancyi codziennie 
dostarczają restauracyom stolicy około 45.000 
kilogramów tych zwierząt. W  kuchni francuskiej 
zresztą ślimak jest nowalią; niedawne to czasy, 
jak zwyczaj spożywania tych zwierzątek dostał 
się z Niemiec do wschodnich prowincyj fran­
cuskich, z kąd szybko rozpowszechnił się aż po 
Atlantyk. Wprawdzie już kuchnia starorzymska 
znała jako przysmak ślimaki winniczne, które 
hodowano w osobnych zakładach ; przysmak ten 
jednak widocznie nie trafił do smaku starym 
Gallom. Jakoż według analizy chemicznej śli­
maki stanowią wyborny środek pożywienia, za­
wierają bowiem , jak obliczał M. Payen, 1 6 %  
azotu, 1%  tłuszczu, 20/0 soli, 4 %  różnych 
pierwiastków a resztę wody. Natomiast nowsi 
niektórzy badacze twierdzą, że spożywanie śli­
maków w większej ilości pociągnąć może za 
sobą złe skutki, gdyż zawierają one także pier­
wiastki trujące. I tak pisze Unio. Ul., że pe­
wien lekarz w Montpellier sprawdził, zwłaszcza 
w porze letniej, liczne wypadki choroby sku­
tkiem spożycia ślimaków. Właśnie z powodu 
wielkiej pożywności mięso ślimacze ma być tru­
dne do strawienia. Pierwiastki trujące, jakie 
ono zawiera, pochodzić mogą z roślin, któremi 
się żywią ślimaki. Na kilka dni przeto przed 
oddaniem ich do kuchni należy nie dać im po­
karmu wcale, albo karmie tylko zdrowemi zio­
łami. Od przyrządzenia zresztą najwięcej zale­
ży. Najsmaczniejsze i najzdrowsze są ślimaki w 
zimie, i wtedy też najlepiej dadzą się rozsyłać. 
Bulion ze ślimaków polecają lekarze francuscy 
jako środek bardzo skuteczny przeciw chorobom 
piersiowym. Już starożytni Rzymianie znali ten 
środek i bardzo często go używali przeciw su­
chotom płucowym.

— S ««r s u ic y ,a , jak donoszą dzienniki 
węgierskie, od dziesięciu dni pojawia się w o- 
kolicach Zenty i Becse. Roje jej mają być o- 
gromne. Gospodarze dotkniętych tą klęską oko- 
lic są w rozpaczy.

— P o g r z e b  R e m iia a la  w Paryżu od­
był się we wtorek przy bardzo licznym udzia­
le publiczności. Przeszło 400 deputowanych, A- 
kademia umiejętności prawie w komplecie, 
wszystkie znakomitości Paryża i całe prawie 
ciało dyplomatyczne postępowało za trumną, a 
w pierwszym rzędzie przyjaciel zmarłego p. 
Thiers, którego publiczność witała i żegnała o- 
wacyami.

— T r z y s t a  p t a k ó w  s p ie w a ją c y c l i
skonfiskowała polieya w przewozie na dworcu 
w Meidling pewnemu ptasznikowi, który bez 
wszelkiego upoważnienia wiózł je  na sprzedaż, 
Ptaki te wypuszczono na wolność w parku w 
Schonbrunn.

— B e z p ie cz e ń stw o  o s o b is te  w Tur* 
c y i .  Podług depeszy londyńskiego Standard z 
Konstantynopola, angielski poseł opadnięty zo ­
stał przez rabusiów na ulicy w Terapiz, p o ­
wiodło mu się jednak ujść z ich rąk bez szko­
dy. W  Gallipoli zaś zamordowany został arcy­
biskup z Ganos.

f  F r a n c is z e k  K s a w e r y  Ł a ir ,  ma­
larz historyczny, zmarł we środę w Baden pod 
Wiedniem przeżywszy lat 63. Lair pracował 
pierwotnie na polu miedziorytnictwa i zyskaw­
szy uznanie po 18-letnim pobycie we Włoszech 
wziął się do wielkich płócien. Malował także 
freski w kilku kościołach tyrolskich i węgier­
skich. Do najcelniejszych obrazów jego zaliczają 
„Tryumf Dawida11, „Żeńcy z Kampanii przed 
cudownym obrazem w Rzymie", „Chrystus na­
uczający11 i t. d.

—  W y ś c ig i  Jkonne a  p o l i t y k u . W ia­
domo, jaka zacięta panuje pomiędzy Anglikami 
a Francuzami rywalizacya na torze wyścigowym. 
Otóż dnia 6. b. m. w lasku Bulońskim pod Pa­
ryżem odbyły się doroczne wyścigi o bardzo 
wielką nagrodę w kwocie 100.000 franków 
i tym razem zwyciężył koń francuzki Suloułor, 
własność p. Łupin; lecz jakkolwiek zwycięstwo 
to bardzo pochlebiło Francuzom, wstrzymali 
się tym razem od głośnych demonstracyj ze 
względów polityki która nakazuje im obecnie 
okazywać narodowi angielskiemu wdzięczność 
za ostatnie wystąpienie dyplomacyi angielskiej 
na rzecz Francyi. Wzgląd ten był nawet p o ­
wodem, że w klubie wyścigowym jeszcze przed 
odbyciem wyścigów uchwalono, ażeby w razie 
zwycięstwa konia angielskiego nietylko nie oka­
zać jakiegokolwiek niezadowolenia, lecz owszem 
wyprawić owacyę w duchu sympatycznym dla 
Anglii. Owacya ta jednak uie mogła być wy­
konaną pod żadnym pozorem, gdyż i dwa ko­
nie, które pierwsze po Sal va tor ze stanęły u me­
ty, były chowu francuzkiego. Wyścigi odbyły 
się zresztą z niewidzianą dotąd wystawnością 
w ekwipażach i liberyacb i przy udziale ogro­
mnych tłumów, które wylęgły z Paryża na 
Longchamp.

—  W ie lo s t r o n n y  ta le n t . Dziennik 
pewien wychodzący w amerykańskiem mieście 
Kanzas-City, ogłosił niedawno inserat następu­
jący: » Profesor filozofii, który przez pewien
czas był także profesorem Wydziału prawnego 
a przytem biegły jest w sanskrycie i dobrze 
zna się na piw ie, poszukuje miejsca kelnera 
(/Aj; letepet)*.

—  S io s t r a  s u ł t a n a  Z n u r .ih a r n , o 
którego przybyciu do Londynu doniósł wczoraj 
telegram i który zamierza podobno zwiedzić 
całą Europę, jak donoszą Diesdner Nuchr. 
mieszka obecnie z dziećmi swemi w Dreźnie, 
jako wdowa po pewnym Niemcu, za którego 
wbrew woli swego brata, miłością powodowana 
wyszła była w Adenie , przyj ą wszy poprzednio 
chrzest. Dobrowolnie następnie opuściła księżna 
kraj ojczysty przenosząc się do Niemiec z mę­
żem, który odumarł ją  po kilku latach naj­
szczęśliwszego pożycia. W Niemczech po jego 
śmierci pozostała już z dziećmi, nauczywszy 
się wybornie języka niemieckiego i oswoiwszy 
się zupełnie z obyczajami europejskiemi. Obe­
cnie pani ta w Dreźnie używa powszechnego 
szacunku i sympatyi. Pędzi życie ciche, oddana 
wyłącznie wychowaniu swych dzieci, iłrat jej, 
sułtan Zanzibaru, dotychczas ani słyszeć nie 
chciał o pojednaniu się z nią, jest wszakże na­
dzieja, że za pośrednictwem osób wpływowych 
pojednanie to przy sposobności przejazdu suł­
tana przez Drezno niezawodnie nastąpi.

—  N ajw yższa  im  św le c ie  g ó ra . 
Dziennik kanadyjski Ottuwa twierdzi, że naj­
wyższą na świecie górą jest odkryta niedawno 
na wyspie Nowej Gwinei i nazwana »Herku- 
les«. Góra ta mierzy wysokości stóp 32.786 
nad powierzchnią morza, podczas gdy uważana 
dotychczas za najwyższą góra »Everest« w 
paśmie Himalaya wznosi się tylko 29-002 stóp 
nad powierzchnię morza. »He>'kules» wznosi się 
prawie w samym środku wymienionej wyspy. 
Odkrył ją  kapitan J. A. Lawson, który' w spra­
wozdaniu sweni o tem odkryciu podaje między 
innemi ten szczegół, że gdy doszedł z towa­
rzyszem swym na tej górze do wysokości 
25.314 stóp, obu puściła się krew z nosa i 
uszu.

— O r k a n  podług telegramu z Hongkon­
gu , znów dnia 2. b. m. znaczne wyrządził 
szkody w portowem mieście Macao, i zdruzgo­
tał parowiec Poyany.

— T r ą b a  p o w ie trz n a  przesz'a w o 
statnich dniach przez okolicę ujścia Izary do 
Dunaju i znaczną wyrządziła szkodę. Pewna 
staruszka, wichrem porwana i rzucona o zie-

! mię tak ciężkie poniosła stłuczenia, że wątpią 
o jej życiu. Trajia wyrywała drzewa z korze­
niami i unosiła różne ciężkie przedmioty, wlo­
kła za sobą wodę z Dunąju, a we wielu miej­
scach rozorala nawet formalnie ziemię.

—  S ła w n y  z a p a s  c y g a r  po zmarłym 
Earlu of Jarborough sjirzedawano niedawno w 
Londynie w drodze licytacyi. Cygar było około 
10.00U sztuk, a z rozsprzedaży zebrano blisko 
tyleż guldenów, płacono więc w przecięciu za 
sztukę blisko guldena.

— P ry w a tn a  w y p ra w a  p o d b ie g u *  
n o w a  pod dowództwem kapitana Allen Jounga 
w tych dniach wypłynie z Anglii. Celem jej 
jest zbadanie krainy Kink-Williams i przepra­
wy północno-zachodniej, gdzie znajdować się je ­
szcze mogą szczątki wyprawy Franklina.

—  Z a b ó j c z e  w s p ó łc z u c ie . Dzienniki 
wiedeńskie opowiadają następujący wypadek: 
W  poniedziałek z rana rękawicznik Preller w 
Pradze czeskiej na ulicy rażony został apopleksyą. 
Wiadomość o tem szybko rozniosła się po mie­
ście i doszła wnet także przyjaciela Preilera, 
piekarza Marka, który bezzwłocznie wna^yięk- 
szem wzruszeniu wybiegł z domu ażeby odwie­
dzić umierającego. Zaledwie jednak wyszedł na 
ulicę padł bez zmysłów rażony apopleksyą i 
zaniesiony do domu wkrótce życie zakończył. 
W  parę godzin po nim zmarł także przyjaciel 
jego, rękawicznik Preller.

—  N a d w o rcu  w F r a n k fu r c ie  nad 
Menem d. 8. b. m. zgorzały do szczętu maga­
zyny towarowe. Wyratowano jedynie park wo­
zowy.

—  O k ro p n y  w y p a d e k  zdarzył się d. 
26. Maja na rzece Tagu pod Lizboną. Paro­
wiec spacerowy, wiozący około 100 podróżnych, 
poiwany nagle wichrem przewrócił się pod Ca- 
staneheira, przyczera 60 osób, po najwięk­
szej części kobiet i dzieci, znalazło grób w 
falach.

— N ow e s z k ł o , wynalazku Francuza 
p. Royer de la Bastie, a wyrabiane obecnie 
przez inżyniera p. Barthel w Frankfurcie nad 
Menem, o którem tyle pisano w ostatnich cza­
sach i które istotnie stanowi niepoślednią zdo­
bycz na polu przemysłowem, wyrabiane bywa 
w następujący sposób: Rozgrzewa się szkło z 
usunięciem przewiewu powietrza w piecu tak 
długo, aż się da ciągnąć a następnie wkłada 
się je  do rozgrzanego oleju lub tłuszczu, któ­
rego temperatura jednak powinna być niższą 
od temperatury szkła. Z równym zresztą skut­
kiem używać można do tego tłuszczu zwierzę­
cego, roślinnego lub mineralnego. Przyrządzone 
w ten sposób szkło, po wyjęciu z pieca i o- 
ehłodzeniu, które także odbywa się w sposób 
odmienny od zastosowanego pizy wyrobie szkła 
zwyczajnego — co jednakże stanowi właśnie se­
kret wynalazcy — nabiera metalicznej twardo­
ści i staje się tak mocnem, że nie pęka nawet 
pod bardzo silnemi razami. Podług doświad­
czeń p. Siemensa w Dreźnie szkło wynalazku 
p. Bastie jest 50 razy mocniejsze od zwyczaj­
nego , a koszta sporządzania go nieznacznie 
wyższe, Ośm do dziesięć tysięcy szkiełek ze­
garkowych z tego szkła kosztuje około 20 
franków.

— W  a r y s to k r a ty c z n y c h  K o ła ch  
P a r y 4 a  wiele zajęcia budził w ostatnich 
dniach ślub k ięcia Amadeusza de Broglie, syna 
byłego ministra, z panną Maryą Say, córką 
znanego ministra fiuansów, byłego prefekta de­
partamentu Sekwany. Slub ten z wielką oka­
załością odbył się d. 8 . b. m. Dzienniki paryz- 
kie zapewniają, że panna Say była najposaż- 
niejszą narzeczoną bieżącego sezonu, wniosła 
bowiem mężowi 700.000 rocznego dochodu, a 
przytem zarówno jest piękną jak młodą. —  
Wkrótce też odbyć sie ma w Paryżu ślub pan­
ny de la Gueronmere, córki byłego za cesar­
stwa prefekta, z hrabią 01ivierem d’Ormesson, 
który był sekretarzem poselstwa francuzkiego 
w Brukseli w czasie, kiedy wicehrabia de ta 
Gueronniere zajmował posadę ministra; oraz 
ślub panny d’Audiffret-Pasquier z hrabią Ime- 
court.

—  W  s p r a n ie  o  m o rd e rs tw a  a a  
s za ń cu  tu re c k im  pod Wiedniem wkrótce 
odbędzie się rozprawa ostateczna, już bowiem 
jeden z poszlakowanych o tę zbrodnię, Jaroń- 
ski, wyzdiowiał zupełnie, a drugi, Janauczek, 
przytrzymany w Trebitsch, onegdaj odstawiony 
został do Wiednia.

—  K o m i c z n y  u n g r o b e K . Deut-cht 
Zeituiiii opisuje osobliwszy nagrobek, który 
znajdować się ma na cmentarzu jednej z wio­
sek wyższo-austryackick. Pod nagrobkiem spo­
czywa wieśniak, który padł pod rogami rozju­
szonego byka. Wiejski artysta wymalował na 
pomniku wierny konterfekt woła, a pod spodem 
umieszczono czterowiersz, który w polskim 
przekładzie opiewa jak następuje :

Przez tego byka róg
Wziął go do siebie Bóg,
My po nim lejemy łzy
Przez ciebie ty byku, ty !

Notatki literacko—artystyczne.

A T ea tr . Czy słyszel ścic kiedy o mniej 
jednoaktówce z ogromnym prologiem ? Taką
właśnie osobliwością jest utwór p. J Giacoso pod

Gazeta Lwowska z dttia 1 2 . Czerwca Nr <3 2 .
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tyt. Parłya szachów, który wczoraj po raz 
pierwszy przedstawiono ua scenie tutejszej. Par- 
tya szachów jest powiastką rycerską, obrazkiem 
średniowiecznym, poemacikiem dramatycznym, je­
żeli chcecie, wszystkiem, tylko nie komedyą. Sztu­
ce tej brak wszelkich warunków scenicznych, za- 
wikłam’a, akcyi; ma jeden tylko charakter (Fer­
nanda) lekko naszkicowany, i jeden tylko moment 
dramatyczny, stawkę w partyi szachów'. Jest to 
ładny rapsodzik rycerski, pełny oryginalnego 
wdzięku, który w czytaniu niezawodnie wydałby 
się daleko lepiej niż na scenie, ów  prolog kil- 
kusetwierszowy, nużący, wygłoszony przez osobę 
nie należącą do sztuki, to przecież widocznie 
przedmowa do czytelników, a nie aktora do wi­
dzów! Mimo to wszystko, mimo tych niewłaści­
wości i braku wszelkich warunków sceniczuych, 
wrażenie, jakie się odnosi z przedstawienia tej 
sztuki, jest przyjemnem. Przyczynia się do tego 
wcale piękny, gładki wiersz przekładu i owa dzi­
wna woń średniowieczna, jaka tchnie z wdzię­
cznego tego obrazka. Przy pówtórnem przedsta­
wieniu radzimy zupełnie opuścić prolog i skrócić 
nieco przydługie dyalogi między ojcem o córką. 
Gra artystów, jakkolwiek w całości dobra, w 
szczegółach wiele pozostawiała do życzenia. Pan 
na Deryng zanadto była patetyczną, p. Ładuowski 
zanadto tragicznym. W komedyjce Meilhaca i Ha- 
levy’ ego pod tyt. Niewinni tytko, wybornie grała 
pani Zimajer rolę podlotka, który skończywszy 
właśnie pensyę, zaczyna „żyć." Publiczność hn- 
cznemi oklaskami wyrażała uznanie ulubionej ar­
tystce, która w rolach tego rodzaju jest, rzec 
można, nieprześcignioną.

X  P is m a  B . Z a le s k ie g o . Księgarze 
lwowscy pp. Gubrynowicz i Schmidt nabyli od 
znakomitego poety Bobdana Zaleskiego prawo 
wydania zbiorowego pism jego wszystkich, które 
też pojawić się mają w trzech tomach. Do tylu 
więc kollekcyj pism najcelniejszych polskich pisa­
rzy przybywa nam nowa i to wielce pożądana. 
Przyznać należy, że młoda firma Gubrynowicza i 
Schmidta rozwija skrzętną czynność i idzie o le­
psze z głośnymi wydawcami polskimi.

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Zaburzenie publicznej spokojności.)

(},) Dziennik Polski umieścił w nrze 224 
z dnia 2. Października 1874 w kronice pod 
napisem: Manewry c.h. policyantów, korespon- 
dencyę z miasta obejmującą dwa listy.

W  liście pierwszym opisuje: »iż 29go 
Września 187 4 r. w nocy, ua Krakowskim placu 
przy aresztowaniu jakiejś ulicznicy około l(i 
polieyantów z publicznością licznie zebraną roz­
poczęło bójkę straszną, przerażającą i że poło­
wa z tycli polieyantów była zupełnie pijaną itd. 
Następnie przytacza korespondent »że przy 
tem zajściu najspokojniej idącemu panu II O. 
pohcyant omal na miejscu nie rozpłatał głowy; 
źe jedeu z polieyantów pana P. koncypienta 
adwokackiego, czy notaryalnego, robiącego mu 
przedstawienia, iż może być za takie postępo­
wanie surowo karanym , w twarz silnie ude 
rzyłc itp.

List drugi rozpoczyna wstępem : »iż 29. 
Września 1874 r. zdarzył się jeden z owych 
tysiąca wypadków, które tolerowane przez dy- 
rekcyę policyi we Lwowie przypominają owe 
czasy barbarzyńskie, że miejsce wolnych Iłaub- 
ritterów zajęła obecnie nnsza straż policyjna«, 
a w dalszym ciągu podaje opis aresztowania 
bezprawnego jakiegoś chłopca idącego z flaszką 
rumu i oskarża przy tem polieyantów o nadu­
życia i gwałty.

Celem sprawdzenia opisanych w Dzienni­
ku Polskim zdarzeń, zarządzono ścisłe docho­
dzenie, które wykazało, że gdy 29. Września 
r. z. w nocy patrol policyjny aresztował uli­
cznicę na Krakowskiem, na krzyk opierającej 
się, zbiegła się liczna publiczność i usiłowała 
przeszkodzić odstawieniu przytrzymanej do p o ­
licyi, a nawet niektórzy czynnie targnęli się na 
polieyantów i że dopiero po wzmocnieniu stra­
ży policyjnej odstawiono kobietę, i 4 osoby z 
publiczności przyaresztowano.

Podobnie i fakt drugi opisany w wspo- 
mnionej korespondeucyi mija się zupełnie z 
prawdą. Marcina Chmielewskiego bowiem przy­
trzymała straż policyjna jako podejrzanego o 
kradzież flaszki rumu i odstawiła do policyi a 
przy tej sposobności nie dopuściła się żadnej 
zniewagi, przeciwnie Bazyli Chmielewski, o j­
ciec Marcina, sprzeciwiając się uwięzieniu syna 
hańbił polieyantów obelżywemi wyrazami i wy­
wołał nawet zbiegowisko, za co przez tutejszy 
m. d. sąd powiatowy do odpowiedzialności po­
ciągniętym został.

P. Henryk R e w a k o w i c z ,  odpowie­
dzialny redaktor Dziennika Polskiego, podał w 
śledztwie, że korespondeneye powyższe otrzy­
mał od dwóch osobiście mu nieznanych osób, 
które badane przez niego co do opisanych fa­
któw,^ takowe zgodnie z opisem mu przedsta­
wiły i to zniewoliło go do umieszczenia obu 
listów. Dla braku czasu nie powykreślał z nich 
» epitetów zbyt drażliwych». Kie mogąc przy- 
pomnąo sobie nazwisk autorów korespondencyj 
powyższych, przyjął p. Rewakowicz całą odpo­
wiedzialność na siebie.

Na podstawie powyżej opisanych faktów 
i tłumaczenia się p. Rewakowicza, tudzież do­
chodzeń urzędowych, przyszła c. k. prokurato- 
rya Państwa do następujących wniosków: Dzien­
nik Polski podaje w tych korespondencyacli 
fakta zupełnie i to w wielce złośliwy sposób 
przekręcone; przypisuje straży policyjnej postę­
powanie w rażącej sprzeczności stojące z jej 
obowiązkami, piętnuje ją  najobelżywszemi przy­
domkami, mówi że zamiast czuwania nad po­
rządkiem, napastuje bezbronnych i dopuszcza 
się nadużyć przypominających czasy barbarzyń­
skie. Przedstawiając straż policyjną — powia­
da dalej oskarżenie —  na tle przekręconych 
faktów w tak nienawistiiem świetle, potępiając 
w sposób bezwzględny, nader jaskrawy i obel­
żywy całą tę instytucyę, nie mógł redaktor 
Dziennika Polskiego innego mieć zamiaru, jak 
tylko wzbudzić nienawiść i wzgardę dla straży 
policyjnej u czytającej publiczności i wywołać 
bezzasadne zażalenia.

Czyn taki zawiera w sobie wszelkie zna­
miona występku z §. 300 ust, kar. o który o- 
skarża prokurator państwowy p. Henryka Re­
wakowicza w myśl §. 7. i 239 ust. kar.

Taka jest treść oskarżenia wniesionego w 
dniu wczorajszym przez zastępcę prokuratora 
dr. Z b o r o w s k i e g o  przeciw p. 11. R e w a ­
k o w i c z  o w i  przed sąd przysięgłych pod prze­
wodnictwem radcy p. B u d z y ń  o w s k i e g o ,  w 
obecności assesorów pp. radcy M o g i e l n i c ­
k i e g o  i sędziego G w i a z d o n i a  i następują­
cych pp. sędziów przysięgłych: Kikenisa, Bren- 
d la , Schmidta, Bubera, Bauera, dr. Karcza, 
Kleina Samuela, Demetera Jana, Steplera Iza­
aka, Szernera Franciszka, Szpeuadla Nucbiraa 
i Schneidera Izaaka. Obrońcą p. Rewakowicza 
był dr. L u b i ń s k i .

(Dokończenie nastąpi.)

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Szkody w polu i na drzewach 

owocowych,

Do sprawozdania o stanie zasiewów w 
czasie od 15. Maja do 1. Czerwca, które 

! zamieściliśmy przed kilkoma dniami, doda­
jemy tu kilka faktów, odnoszących się do 

1 szkód w ziemiopłodach, a zaszłych bądź 
przed końcem zeszłego m iesiąca, bądź już 
w Czerwcu.

1 Z okolicy między Żurawicą a Przemy­
ślem, doniesiono o znacznych szkodach, 
zrządzonych przez owady w rozsadzie kapu­
sty. Szkodnikami były prawdopodobnie pchły 
ziemne (lialtica), zwane także susówkami.

Do kroniki szkód w rzepaku przyby­
wają dwa doniesienia: jedno z Grzymałowa 
drugie z pod Śniatyna. Szkodnikiem ma 

i być „słodyszek rzepakowiec" (Rapsglanzkii- 
fer, Moligclhes aeneus). W skutek najścia 
tych szkodników w pierwszem miejscu, nie 
zakwitnie łan rzepaku wynoszący 12 mor­
gów, chrząszczyki bowiem wyjadają pączki, 
a w innych parcelach rzepakiem obsianych, 
nastąpiły szkody znaczne także, ale nie nie 
tak dotkliwe. W drugiem miejscu t. j. nad 
Czeremoszem niedaleko Śniatyna połowę 
kwiatu zniszczyły chrząszczyki. Jeżeli posu­
cha potrwa, jest obawa, że szkodniki roz- 
wielmożą się jeszcze więcej.

W racając do wczorajszego sprawozda- 
nia o szkodach zrządzonych w Brzeżańskiem, 
w okolicy Rohatyna, w grochu i bobie, pro­
stujemy nasze doniesienie, jakoby szkodni­
kiem był chrząszcz grochowiec strączkowiec 
(bruchus pis i , der Erbseukiifer), prawdopo- 
dobniejszem jest, że szkodnikiem jest „o- 
przędek kreskowany" (Grauriissler, Siłona 
lineąła.)*)

Z Kołomyjskiego donoszą nam także 
o niezwykłej ilości chrząszczów majowych. 
Obsiadły one drzewo owocowe jak i dzikie, 
tak, że na niektórych nie ma już ani listka, 
ani kwiatu.

Z wypadków elementarnych donosimy, 
że w dniu 6. b. m. gwałtowna ulewa wy­
rządziła w okolicy Lipicy Górnej (w roha- 
tyńskiem) znaczne szkody w ziemiopłodach, 
położywszy oziminy i zamuliwszy ziemio­
płody po dolinach, grad wreszcie potłukł 
żyto i konopie, a lubo grad był drobny 
można na oko ocenić szkodę gradobiciem 
zrządzoną na 12stą część plonu.

Na d. 7. b. m. między 9 a JOtą z ra­
na przy wietrze zachodnio-północnym spadł 
grad i straszna ulewa w Romanówce, Auie- 
lówce, Kujdańcach i Bogdauów7ce w Tarno 
polskim, a zapewue i w dalszych miejsco­
wościach.

*) Z opisu dostarczonego przez korespon­
dentów trudnem jest stanowczo oznaczenie 
szkodnika, okoliczność jednak, iż szkodniki te 
objadają listki ząbkowato, przemawia zatem, że 
szkodnikiem jest oprzędek.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przybył d. 10. b. m. z 

Ischl do Schonbrunu.
Ministra rolnictwa, hr. M a n s f e l d a ,  

zastępować będzie w urzędowaniu minister 
dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Prezydyum opawskiej Izby handlowej 
wystosowało do pana ministra handlu dr. 
C h 1 urn e c k y ’ e g o adres powitalny.

W sprawie f a ł s z e r z y  k u p o n ó w  
od akcyj koleji wschodniej zapadł w sądzie 
kryminalnym w Budapeszcie następujący wy­
rok : P o p e został skazany za sprzeniewie­
rzenie i oszustwo na pięcioletnie, Maurycy 
D e u t s c h  młodszy, za fałszowanie papie­
rów kredytowych na trzyletnie a Adolł 
D e u t s c h ,  uwolniony przez wiedeński sąd 
przysięgłych, na jednoroczne więzienie.

D e p u t a c y a  s e j m u  b u k o w i ń ­
s k i e g o  otrzyma u Najj. Pana posłuchanie 
w poniedziałek , d. 14. b. m.

Presse dowiaduje się z źródła bardzo 
wiarygodnego, że wkrótce nastąpi zniesienie 
sekwestru z kolei L w o w s k o - C z e r n i o- 
w i e c k i e j .  W związku z tem doniesieniem 
podaje teu sam dziennik, że z pomiędzy 
ubiegających się o posadę generalnego dy­
rektora tego zakładu ma najwięcej szans 
generalny dyrektor koleji Koszycko-Oder- 
bergskiej, p. de M a i s t r e.

W  Zagrzebia przed gmachem sejmo­
wym zgromadziły się d. 10. b. m. tłumy 
ludu, ponieważ biletów na galeryę odmó­
wiono, szczególniej młodym ludziom. Przy 
wejściu ua galeryę przybito pismo rektora 
żądające porządku i przyzwoitego zacho­
wania się młodzieży akademickiej. Po otwar­
ciu posiedzenia zapytuje Maconec, dla cze­
go studentom wstęp wzbroniony. Marszałek 
odpowiada, że młodzież niegodnem zachowa­
niem się, obraziła prezydyum. Przeciw nad­
zwyczajnym zajściom użyć trzeba nadzwy­
czajnych środków. Następnie uczynił Mako- 
nec wniosek: „Sejm wystosuje do Cesarza 
adres z prośbą , aby wydał rozporządzenie, 
mocą którego mogłoby mieć Pogranicze 
reprezentanta w sejmie. Celem rozwiązania 
kwestyi dalm ackiej, aby Cesarz zarządził 
wysłanie dwóch deputacyj regnikolarnych". 
Nad wnioskiem tym obradować sejm będzie 
na posiedzeniu tajnein. Następnie rozpoczęto 
obrady nad projektem ustawy w sprawie ko­
ścioła grecko-wschodniego. - Komissya ko­
dyfikacyjna naradzała się nad przydzieloną 
sobie, a przez rząd zwróconą uowellą wy­
borczą. Zmmiast kwestyonowanych dwóch u- 
stępów przyjęto: „Rieka wybiera dwóch po­
słów ; sposób wyboru i okręgi naznaczy ma­
gistrat tamtejszy". Dalej wyrzucono przepis, 
według którego prawo wyborcze zawisłem 
było od stałego zamieszkania. Pom im o, iż 
komissya kodyfikacyjna powzięła uchwały te 
zuaczną większością, przyjęcie icli w sejmie 
jest w ątpliw e, chociaż sankeya ich byłaby 
pewna.

Pruska Izba Panów przyjęła 10. b- m. 
w zupełności ustawę o zarządzie majątków 
katolickich gmin kościelnych ze zmianami 
poczyuiouemi w niej przez Izbę posłów.

Według Moniteura przygotowuje rząd 
hiszpański akcyę wojskową w prowiucyacb 
środkowych; mniemają, że zwołanie korte- 
zów nie nastąpi wcześniej, dopóki wojsko 
Don Carlosa nie poniesie stanowczej klęski.

Wielka rada genewska odrzuciła 44 
głosami przeciw 12 projekt ustawy o roz­
dziale kościoła od państwa, wniesiony przez 
Jerzego Fazy.

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  n i ż s z e j  od­
powiedział D i s r a e l i  na zapytanie w spra­
wie pobytu J e z u i t ó w  w A n g l i i :  wpraw­
dzie jest to przestępstwo karygodne, atoli 
od czasu emaucypacyi katolików, ustawy o 
Jezuitach rząd nigdy nie stosował, i teraz 
niema zamiaru jej stosować, zastrzega sobie 
to jednak gdyby zaszła potrzeba, albowiem 
nie została zniesiouą.

K r ó l  s z w e d z k i  odjechał 10. b. m. 
do Lubeki, a ztamtąd nazajutrz miał udać 
się w dalszą podróż do ojczyzny. Towarzy­
szyć mu będzie ilotylla niemiecka.

Try, przedstawiony został przez posła fran­
cuskiego królowi i jego małżonce.

K o p e n h a g a .  12. czerwca. W czo­
raj nastąpiło offieyalne mianowanie mini­
sterstwa Estrup, w którego skład wchodzą 
znane już osobistości.

B e r l i  a ; 12. czerwca. Izba depu­
towanych odrzuciła wniosek Łyskowskiego, 
aby język polski został zaprowadzony w szko­
łach ludowych wielkopolskich.

Z a r a ,  12, czerwca W  pogłoskach 
o wystąpieniu z sejmu całej mniejszości 
sejmowej tyle jest tylko prawdy,  że Baja- 
monti i sześciu zaprzyjaźnionych z nim człon­
ków mniejszości wydaliło się z izby, po 
czas gdy inni członkowie mniejszości hr: 
udział w obradach sejmowych aż do końca,

R z y m ,  12. Czerwca. W  parlamen­
cie odpiera Minghetti wszelkie przejścia do 
porządku dziennego nad ustawą o bezpie­
czeństwie publicznem i przyjmuje tylko 
wniosek Pisanellego, który zmienia trochę 
projekt rządowy. Dalsze posiedzenie upły­
nęło bezskutecznie na burzliwych rozpra­
wach o stanie obecnym Sycylji.

Odpowiedz, redaktor: W t a d js ł a w  K o z iń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Czerwiec pocztą 1 zł. 35 ct., w m iej­

scu 1 zł.

N a  G a ze tę  z  P r z e w o d n ik ie m ,

Za Czerwiec pocztą 1 zł. 65 ct., w miej­
scu 1 zł. .30 ct.

T E L E G R A M ! G A Z E T ! LW OWSKIEJ,
L o n d y n , 12. czerwca. W  Izbie 

niższej oświadczył minister spraw wewnę­
trznych na zapytanie Whalleya, żc nie wia­
domo mu, jakoby znaczna ilość Jezuitów 
wypędzonych z Niemiec przybyło do Anglii, 
aby tu założyć ognisko ultramoritańsko-po- 
litycznych operacyj Takie usiłowanie było­
by daremnem.

A t e j i y , 12. czerwca. Komendant 
francuskiej eskadry, złożonej z ośmiu pan­
cernych okrętów, adm rał La Konciere-Non-

Z wracamy uwagę ua dzisiejszy inserat 
o I£rew przeczyszczającej herba­
cie Franciszka W ilhelm a, aptekarza 
w  Neuukiruheu pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.

I * r z y j c i * l i » l l  d a  i . i f o w u .

dnia 11. Czerwca.
Hotel Zorza.

Pp. J. Wasilewski, z Kańczugi. — M. Arendt 
z Belgii. — II. Assen, kupiec z Holandyi.

Hotel Europejski
Pp. A. Jordan , z Tarnowa. — A. Markie­

wicz, z Bakończyc. —  I. Rogawski, z Krakowa. — 
K. Szczepański, z Krakowa.

H o t e l  Angielski:
Pp. A. Ifflinger , z Stuttgartu. —  N. Jaro­

szyński, z Huidawy. — J. T etow icki, z Daszawy. — 
W . Ossoliński, z ICalnikowa. — S. Prek, z Panta- 
łowiec. •— K. Trzeciak, z Dąbrówki. — K. W esber, 
z Banunina.

Hotel W arszawski
Pp. K. hr, Los, z Kulmatycz. — A . Holzer, 

z Z łoczow a. —  W . W isłobocki, z Moata.
Hotel Krakowski.

P. C. Tergonde, z Sanoka.

O t l j e c l m i l  z e  L w o w a .

dnia 11. Czerwca.
Pp. F . Bartmańeki, do Tadania. - J. Trze­

ciak, do Rakow iec. — M. Stojowski, na Podole. — 
A . Zarzycki, do Chotylubia. —  L. Heyne, do Z ło­
czowa. —  L . Ilruszkiewicz, do Husiatyna. — A . 
Ifreb, do Tarnopola.

S p o s t r z e ż e n i*  m e t c o r o l o g U z n e .
z dnia 12. Czerwca 1875.

(o godzinie 7. z rana.)
Barometr 735T5mm. Psychrom etr suchy -f- 15 50°C 
Psychrom etr wiIgotny -j- ld-OSOb" Prężność pary 11.0 7 
mm. W ilgoć 83°/0 —  Zachmurzenie 10. W iatr SYY2 
Ozon G. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- l ‘2-4°Rm.

Barometr idzie w górę.
— i m ws u m w— a— it

W  teatrze hr. Skarbka

W  Sobotę d n ia  12. Czerwca 187 5 .

S I N O B R O D Y
Opera-buffo w 4 aktach pp. M eilhac i Halevy. 

Muzyka J. Offenbacha przekład Ł. M atuszyńskiego. 
Kapelmistrz pan J a r e o k l .

O S O B Y :
Król B o b e s z .................................  P. Dobrzański.
Magnat S in obrody ....................... P. Mikulski.
Bnllotta , w ieśn ia czk a   Pna. W aicówna.
Hrabia O s k a r ............................... P. Nowakowski.
Książę S a f i r ...............................  P. Kwieoińaki.
Iłerm ia księżniczka pod imie­

niem F lo r y d y .................. Pna. Szirer.
Popolani, a lch em ik ..................  P. Zboiński.
Klementyna, żona Bobesza . Pani Linkowska.
Izarra ^ ..............................  Pna. Świętosławska.
Heloiza i ...............................  Pna. Heber.
Rozalinda '  małżnn. Sinobrod. Pna, Zion.
Blanka 1 ................................ Pna. W achs
Leonora I ............................... Pna. Heger.
Alwarez, Dworzanin . . . .  P. Dębicki.
Pisarz, dziecko, wieśniacy, zbrojni Sinobrodego, pa­
nowie , damy, paziowie, straż królewska. — Rzecz 

dzieje sig na dworze króla.



b
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

H e r a l e s c i e r e  du Barry
z L o n d y n u .

Od 26 lat żadna choroba nie oprze się temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia, który u doro­
słych i dzieci bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia żołądka , nerwów, piersi, p łu c , wątroby, 
gruczołów, blouy śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, 
niestrawność, zatk nia. biegunki, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną, puchlinę, gorączki, zawroty głowy, 
uderzenia krwi, szum w uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży , diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczonych chorobach, które oparły się wszelkim lekarstwom, 
między temi świadectwa od profesora Dr. Wurzera, radcy medyeynulnego, Dr. Angeisteina, Dr. Schorcland, 
Dr. Campbek, profesora Dr. Deule, Dr. Urc, br. Castlestuard, markizy Brehan księcia Issenstein i ministra lir. 
Menzdorf Pouilly i wiele innych dostojnych osób, przesyła się na żądanie franco.

Certyfikat Nr. 57.942. G la  i m a r k, 14. Lipca 1867.
Po Bogu, zawdzięczam życie, w obce strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej 

„RavaleseiŁre du Barry" J a n  G e d e z ,  administrator parafii Glaimark pod Klagenfurtem
poczta Unterbergeu.

Certyfikat Nr. 62.914. W e s k a u  14. Września 1868.
Przez długie lata używałem bezskutecznie wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym 

cierpieniom hemoroidalnym i wątrobianym, jako też zatkaniom a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyale- 
scićre dn Barry" Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek który był dla mnie niezmiernem 
dobrodziejstwem. P r  a n c  i s z ek S t e in  m an n.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalescićre udoroslych i dzieci 50 razy s w o ją  cenę na In­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających funta 1 zł. 50 ct. 1 fut. 2 zł. 60 et. 2 fnt. 4 zł, 
60 ct. 6 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zl. 24 fut. 36 zł. Biszkokty Ravaleaciere w puszkach po 2 zł. 60 ct. 4 zł. 50
ct: Iłeyalescifere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 60 ct.

na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżauek 20 zł. 576 filiżauek 36 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
oherta i Ericha Kelera; w Bochui u Franciszka Reissa i J. Bulsiewieza; w B, odach u M. S. Fr.znzos; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Hackera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Snhubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryja u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten 
czyna i W . E . A. W ielogórskiego; w W ieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

Pociągi kolejowe,
Przyckodzą do Lwowa.

Z Krakowa : rano o godzinie 6. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzin ie 10 
minut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czerniowleo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po­
ciąg m ieszany); w  nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): w ieczorem  o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoozyak (do Lwowa na Podzam cze) 
po południa o  godz, 3. min. 28 (pociąg m ie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie­
szany).

O d ch o d z ą  z e  L w ow a
Do Krakowa: rano o godzin ie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobow y); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoozysk: (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w p o ­
łudnie o godz. 12 min. — (pociąg m ieszany); 
w nocy o godz. 11. min. —  (pociąg mieszany:

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisławowa (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do Podwołoozysk (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. m in. 26 (pociąg  m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lw ow sk ie j Izby band), i przem.
Lwów, dnia 10. Czerwca

1 .  A k C 7 «  * •  * ł* tu k ę . A »l *K ole i g a l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k A  
K ole i Iw o w -cz e r n .- ja a . po 200 z ł. w .  k . j  
B a n k u  k ip . g » l«  p o  z ł .

I ,  Listy i a i i .  z a  ** •
T ow . k red , g a l .  S-prent. a . . .
T o w . k red y t, g a l. * -p rc  w . a . • . . •
fc-preut. listy  zastaw n e  n ow e okresow e* 
B anku h ip oteczn . g a l.
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o . 
O g ó ln e g o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł-  d la  G al, i 

B u k o w in y  6 -prc .los . w  15 lat. .
8 . Obllffl SA lOO S*

In d em n iza ey jn e  gal..................................
P o iy o a k tk rą jo w e J  z  r. 1873 po 6 pr. w a.

4 .  L o s y .
M iasta K ra k o w a  . . . .
* S ta n is ła w ow a

&. M oo<*4y.
Dukat h o len d ersk i...............................

* cesa rsk i . .
N a p o le o n d ’ or . ♦
Pol iuiperyal lo a sy jsk i .
U ubel rosay jak i srebrny .

„  „  p a p ierow y
Pruskie b ile ty  kasowe . . . .  
S rebro  ......................................................................

K u r s  g i e ł d y  w l e d e ń
l )n ia  9. C zerw ca  1875 

f , |) ł u g  P a ń s t w  
J e d n o lity  d łu g  pań stw a w  ban kn .„ w srebrno

płacą iądają
1875.
lUacą żą d a ją

z ł. ct z ł. Ct
9 * 50 236 50
188 60 1*0 50
250 — 252 -

88 __ 89 ___
79 25 80 25
88 - 89 —
92 50 93 25
99 ? S 101 “

90 10 90 SO

87 70 88 50
91 75 93 —

15 75 16 75
15 — 16 50

5 12 5 91
&16 5 26
8 85 8 91
8 94 9 10
1 62 1 7C
1 52, 1 53
1 6 2 /2 1 6»‘ / ł

101 75 103 “

■ k l e j .

p ła cą  Łądftją
70.15 70.25
74.45 74.55

L osy  z r. 1839 całe 
„ „  1839 piąta cześć
fi „  185* po 250 zł. 4 -prc. .
„  „ 1860 po 500 z ł. S-prc.
„  „ 1860 po ioo  z ł .  5-pre.

P o ż y cz k a  z  r. 186* (z prem ią) po 100 z ł. 
K enty C om o po *‘i  lir . austr. .

262.— 
237.— 
10*.— 
112 30 
116.60 
134.50 

21.50

9 .  O b lig A C .y e  I n d e u in ,  5 %  * « . 2 0 0  s ł .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
Galicyi
Niżazttf A uatryi
S iedm iogrod u
Węgier

87.— 
81.75 
98 50 
79.— 
82.50

265.— 
238.— 
*05.50 
112.50 
l ł «  90 135.— 
22.—

8825
99.—
79.50
82.75

9 .  A Ł c y e .

B ank  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro. 
Iuat. kred , d la  han dlu  p o  160 z ł.
NiŻBzo-auatr. tow . eakom pt. po 500 zł. .
G al ban ku  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G a l. banku ban a ł, i  p rzem . fc 200 z ł .  w p ł. *0 prc. 
G a l. z a k ł. kred . z iem sk . k  200 z ł .  .
B anku  n a rod ow eg o  - .
K o l. oa d d n iest. k 200 z ł. w  srebr. .
A u str. tow . żeg lu g i par. p o  500 z ł. ra. k.
K o l. Cea. Elżbiety po 200 z ł  m . k .
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł  w  grab
P ó ł .  k o le i po 1000 z ł. w . a ..........................................
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k . . 
L w ow .-ffzern . k o l. po 200 z ł. w . a. w srebr . 
T o w . k o l .  ż e l. paóat. po 200 z ł .  ra. k .
P ołu d . k o l. państw , p o  200 z ł .  w . a.
L  K ol. w ę g . ga l- k w n  z ł. w  srebr.

129.—
232 10 

7*9.— 
246.—

128.25
232.2-5

750 .—

965.—  966 .-

391.— 
133.—

1965. - 
235 25 
139.75 
283 — 
105.(0

393—
183.50

1970.— 
235.60 
1 * 0 . -  
2 8 1 -  100 -

4 . L i s t y  s a i t .  l o R S W s s e ,

P ow aż, austr. z a k ł. kred . ziem . 5-prc. w srbr. . 
G a l. za k ł. k.r, z iem . w K ra k . los. w  18 lat 6-prc.

« «  n * 36 * 6-prc
,**. , ,,* V « n u 36 n Sipół

G a l. I o w .  k red . w . a . po * prc.
„  m . fi »  PO 5 prC.
G a l. baaku  h ip ot. po 6 p rc . . . . .  
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 proc.
B a n k . n aród , p o  6 p r c .................................................
W ę g .  to w . z iem . po 5 i p ó l p rc.

n fi u po ® prc.................................

(za 100 * ł.

96.50
93.25
91.25 
93.—
78.50
87.25
92.50 

100 . —

K o l.
K o l.
T ow .

K o l.

K o l.
*

K o l.

W ę g .

Oblig. m prawem plervrssea#tWA.
A lb rech ta  k  son z ł .  5 -prc . w . a. 
nteddnletrzańska k 300 z ł. 5 -prc. w . a. 
k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

k 300 z ł .  5-prc- w  arbr. 
p ó ln . p o  100 z ł .  m . k .

„  „  100 z i .  w . a .
g a l .  K ar. L u d w . po 800z ł .  s pre.

„  „  „  II . emiflyl
„  „  L I .  „

Iw o w .-c z e r ń . ja s .  III- em lsy i k Sch> z ł
5 -prc, w  arebr. .

g a l .  k o l-  k 200 z ł .  5-pro. w  arbr.

86.90 
91 50

(za 100 
75.70

99.—
92.25

101.80
100.50
98.50

97.—
98.75
91.75
93.76

93 -  
100.50

87 — 
92.—

* ł.)
75.99

99.50

101.—
98.75

79.75 80.95

4 . Losy.
In st. k re d . d la  han dlu  p o  100 z ł .  w . a . 
O la reg o  po *0 z ł .  m . k . . , *. ’
T o w  ż e g i .  p a r . na D u n a ju  po 100 z ł .  m . k . ' 
K e lg le y ich a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m ia sta  K ra k o w a  . . . l i  
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  po *0 z ł .  w . a . 
P a lfieg o  p o  *o z ł .  m . k . .
F u n d a cy a  szp it. A ru y k s ię c la  K udolfa  
Balraa p o  *0 * ł .  m . k .

167.—
27.50 
96.— 
12.—
28.80
37.50
13.50 
Ss.75

167.50
88.—
96.50
1 8 .-

98 50 
2 8 . -  
13.75 
87 25

8t. G enois  po *0 z ł .  m . k .
P o i .  m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł  w . a 
P o ż . T ry e s t . po 100 z ł  m . k .

„ „  „  50 z ł .  w .  a .  .
W a ld ste ln a  po 20 z ł .  m . k .
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .

W eksle (BTa 3 luleftlęcy) 
Am sterdam  za 100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n . .
B erlin  za  100 ta l.
F ran k fu rt 100 M a rk . p . n .
H am bu rg  za  100 M . B .
Lon dyn  za 10 ft. szt.
P a ry ż  za  ioo fr.

Kur#
m on .
w ag i

D u k a t ces.
* p ° i - 

K oron a  
20-fra n k ów k a  
R o ssy jsk i im p ery a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

27.75 2 8 . -
15 50 1 6 . -

111.— — .—
56.— —

22.75 23.25
21.25 21.7 5

93.40 93.50

5395 54., 05
54 .— 54 10

1II .*5 111.75
*4.15 *4 20

5 97 5.27

8.59 8.90

102.15 4 02.25

Telegrafowany surs wiedeński.
D nia 10. C zerw ca  1875

J edn olity  d łu g  pań stw a w  ban k n otach  
„ n « w srebr,.6

L o sy  x 1860 rok u  
A k ry  o bankn w ieiień sk ieffo  

„  „  k rerly tow ogo
L on dyn  10 fu n tów  s z te ilin g ó w  .
S rebro  ..........................................
N apoleon d ’ or 
Onkat
ino M arek .

z ł. Ol*
70 1 5
74 60

112 * b967
232
111 60
102 fO

8 M X/ l
261 „

— _  /9

■1> %  ■  JE  m  m  ŚŁ J h Ł  AJ A K  S E J Ę l i O  3#:,
(2030 3— 3) Konkurs.

h  623. Rozpisuje się konkurs celem 
obsadzenia w obrębie galicyjskich dóbr skar­
bowych i funduszowych, posady Zarząd' y c. 
k. kasy prowentowej w IX . klasie rangi, 
eweutualuic posady kontrolera c. k. kasy 
prowentowej w X  klasie rangi i asystenta 
c. k. kasy prowentowej w XI. klasie rangi.

Z posadą c. k. Zarządcy kasy i c. k. 
koD trelora , łączy się zobowiązanie do zło­
żenia kaucyi w wysokości płacy etatowej 
jednorocznej.

Podania zaopatrzone w dokumenta słu­
żbow e— wyjaśniające dokładną znajomość 
przepisów kasowych i rachunkowych nie­
mniej języków krajowych, należy wnieść w 
zwykłej drodze urzędowej w przeciągu trzech 
tygodni, licząc od pierwszego ogłoszenia kon­
kursu w Lwowskim dzieuuiku urzędowym, 
do Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

Prezydyum galic. o. k. Dyrekcji lasów i 
domen

Bolechów dnia 4. Czerwca 1875.

6  o it c u v S.
3 - 6‘28. 3 u befefcen ift im iBereicfje ber

flaltgifdjen <Staat§= unb gonbsgitter ber Śienfb 
poften eines f t. ^entamt^iberroalters in ber 
IX  9iaiig§cłafje, eoentuell eineś f. f. 3łent=
amt§ = ©ontrolors in ber X. 3tangśclajfe ober 
eines f. f Sftentamts=9lffiftenten in ber XI. j
3tang§clajfe.

9Hit bem ©ienftpojten beś !. t 9ienh 
amts^iBerroalterś unb bes f !. 3łentamtś=6on= 
trotorś ift bie iBerpfli^tung sum ©rlage einer 
SDienftfaution in ber beś einjafirigen 2It= 
tioitatśgebalteś oerbunben.

® ie  geljorig bofumentirten ©efuc^e ftnb 
unter SfaĄroeifung ber genauen ^enntni^ bes 
6 affe= unb diecijnungstoejens, fo  rote ber San- 
beśfpra^en, im  oorgef^riebenen ©ienftmege 
binneit brei 2t5od)en oon  ber erften@infd)cittung 
ber Kunbmac^ung tn bas Im tsb la tt an gereeb- 
net, beim ipraftbium ber gatijifcben f. I gorft= 
unb ®om ainen=©irection in B olech ow  ju  itber^ 
reieben.

Ś o m  fprafibium ber gal I. I- $orft= tmb
®omainen=S)ireciion.

B o lech ow , ben 4 1875.

(2010) (grhenntuifjc.
SDaS f. I  Sanbeś= ais fprefjgericbt in

i]8rag bnt auf SIntrag ber I I- ©taat§an= 
maltfdbaft in 3 0 9̂e be§ 33efi^Iuffe§ oom 25. 31?ai 
1875, 3 . 14528, 3U SReĉ t erłannt:

5Der $nbatt beS £eitartifel§ mit ber 
SSufjdbrift „@ in  SHinifterroedbfel" unb banit 
ber Sniialt beS fiorrefponbenj = 3Irtifel« 
„SBien, 19- SWai (D rig  =6 .) in ber Seitfdjrift 
„ i p o l i t i r  9ir. 139 nom 21 .3R a i • 875 begritm 
bet ben Stbatbeftanb be§ in bem §. 300 
© t  ®  normirten Setgebens gegen bie bffent-- 
lidbe 5Rube unb Drbnung unb mirb baberunter 
gleicbjeitiger SBeflatigung ber oerfiigten SBefćblag- 
nabme auf © runb ber §§ . 489  unb 493 © t  
fp. D . bas objectioe SSerfa^rett eingeleitet, bie 
SBeiteroerbreitung biefer Srucffcbrift t) erb ot en unb 
bie SBernidbtnng ber mit 33efdblag belegten 6 = 
tem plare oerorbnet.

3 ) a s t  f. £aitbes> al« fprefigeri^t in iprag 
bat auf Slutrag ber f. t. © taatsanroaltfĄ  aft 
in §otge  beć Sefcbtuffes nom 24 . 2)1 ai 1875, 
2ir. 14 .671 , ju  Śiedbt erfannt:

® er  Ś nba^  beć ©orrefponbenj * Strtitetć 
mH ber 2luffd)rift „ 2Bien, 21. 21ia i (D.=©-) 
in ber 3e itfĄ rift „ ip o lit if"  (SlbenbauSgabe) 2lr. 
140 »om  22. 2Jłai 1875 begriinbet ben 
SCbutbeftanb beć in  bem §. 30 0  © t. ©■
bejei^neten Slergebenć gegen bie Sffentlidje 
2tube unb D rbnung unb mirb baber 
nnter gleidbjettiger Seftdtigung ber oerfiigten 
SBef^itagnabme auf © runb ber § §  489 unb

493 © t. ip. bas objectioe SSerfabreneingeleitet, 
bie 28eiteroerbreitung biefer SDrucffcbrift oerboten 
unb bie SSernicbtung ber mit S3efc()tag belegten 
© jem piare oerorbnet.

® a ć  f. f. £anbeć= alć g?re§gericbt in 
fprag tjat auf iilntrag ber f t. © taatćam  
maltfcbaft in §u (ge beć $8efdE)Iuffeć oom  25.
2)lai 1875 3 ^  1 4 .4 8 8 , ju  2 ie^ t er=
fa n n t :

® er  3n l)a it beć Seitartifelć mit ber 3tuf= 
febrift „ R odiua  a sta t" in ber 3eitfcbrift ,B u  
d o u cn o t“ 9łr. 10 oom  20. 3Rai 1875 begrftm 
bet ben ®batbeftanb bes im § 65 ad a © t  
©  norm irten 23erbre^enć ber S toru n g  ber 
offentlieben 9lul)e, unb ber in  berfelben 3eit= 
f^ r ift  abgcbrucfte, mit ben Silorten «C o  se 
nam sprustym  sm rteln ikum * beginnenbe 3tr= 
tifet begriinbet ben 2:batbeftanb beć im  §. 
305 © t. © . norm irten SGergebenć gegen bie 
offentli^e 9tube unb D rbnung unb mirb baber 
unter gteiebseitiger Seftatigung ber oerfiigten 
23efcbtagnaf)me auf © runb ber § §  489  unb 
493 © t. )p. D . bać objectioe 2Serfabren
eingeleitet, bie Sfieiteroerbreitung biefer ®rud= 
febrift oerboten unb bie 23ernicbtung ber mit 
23efcf)lag belegten Cęemplare oerorbnet.

® a ć  t !. Sanbeć: a lć iprefjgericbt in  
fprag b«t auf Slntrag ber t. ! .  6taatćanwalt= 
febaft in gotge beć 23efcbluffes oom  25. 2Jtai 
1875, 3  1 4 67 2 , ju  9łec|t erfan nt:

(Der 3»lbalt bes Strtifels mit ber Sluf- 
febrift „U n ie  sIoyo b ra b ese  A u d ca ś ih o “ in

ber 3eitfcbrift ,  Poseł z Prahy" 3łr." 121 oom 
22 . aiiai 1875 begriinbet ben Sijatbeftaub beć , 
,m § 300  ©traf = ©efefeeć be^cicbneten1
S3ergebenć gegen bie otfentlicbe 9tube I 
unb Drbnung unb roirb baber unter gleicbjeb 
tiger Seftatignng ber o.rfiigten SBefdblagnabnte 
auf ©runb ber § §  489 unb 493 ©t. sp. D  
bać objectioe SSerfaljren eingeleitet, bie 9Beiter- 
oerbreitnng biefer Śrudfcbrift oerboten unb bie 
S3ernicbtung ber mit 33efdblag belegten @jem= 
plare oerorbnet.

Dać f. ! £anbećgerid)t als^re^gericbt in 
^rieft, bat auf Slntrag ber f f. Staatsan-- 
toaltfcbaft in golge beć Sef^luffeć oom 26 
SKai 1875, 3abl 41 6 /3 7 7 8 , ju sJte^t erfannt:

D er S ^ ń l t  ber fiitbograpie mit b e n ,
Sluff^riften „A a c o ra  Uua S p sra n -a " unb ’ 
„F e co u d a  d i P ace  D u rev o le “ , ge^ei^net oon  , 
E . P iu tore 1875 , gebrudt bei E. L e b o ro  in , 
© tu rla  bei © enua, begriinbet ben X()atbeftanb 
beć SBecbrecbenć ber © torung ber bffentltcben 
Dtube nacb §. 65 a © t. ©  unb mirb baber 
unter gleidbjeitiger 23eftćtigung bet oerfiigten 1
Sefcblagnabm e auf © runb ber §• 493 © t . :
fp. D . unb §. 36 beć fpre&gefefeeć bie SBeh
teroerbreitung biefer fDrucff^rift oerboten.

(1 9 7 6 ) (Erkcnntnilfe.
(Dać f. f. £anbeć= alć ipre&gericbt in 

©raj ijat auf Slntrag ber f f ©taatćanroalh 
f^aft in ^otge beć (Befcbluffes oom 27. 9)iai
1*75, 3 - 60 21 , ju 9fecf)t erfannt: _

(Der ^nbalt beć erften 21rtifelć tnt (l)ior= 
genblatte ber . 5Dagećpoft" ddto. © ra j ben 22 
2Mai 1875, 3  114, mit ber 3luff^rtft „® te  
Sanbesfcbulratbe" unb be§ erften Slrttfels ber 
„© ra je r  fProoinjiaLiliacbtidjten" begriinbet ben 
® b atbeftanb bes im  § 300 © t. ©• oegetc9=
neten Słergebens ber Slufmiegelung unb es 
roirb unter glei^ jeitiger Seftatigung ber uerftig= 
ten Sefcblagnabm e auf © runb beć 493 © t. 
ip. D . bie 3Beiteroerbreitung biefer ® ru afd )tift 
oerboten

®as f. f. SanbesAats iprefegeri^t in 
(Prag bat auf iilntrag ber f. f ©taatćatiioalt:
febaft in golge bes Sefdjluffeć ootn 24. 3Rat
1875 3  14527, jn Dtecbt erfannt:

(Dec 3nbatt beć Seitartifels nut ber SHuf* 
febrift „P iv u i kamea yy loa iearf auf ber erften 
©eite in ber 3eitf$tift .Brousek- SRummer 
115 oom 21. 2«ai 1875 begriinbet ben ®()at= 
beftanbbeć im § 300 © t.@ - normirten 23erge= 
bens gegen bie offentltcbe 91ttl)e unb Drbnung 
unb roirb baber unter gleicbjeitiger (Beftatigung 
ber oerfiigten 33efcblagnabme auf ©runb ber 
§§. 489  u. 493 ©t. «p. D . bać objectioe 23erfab= 
ren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer

(Drudfcbrift oerboten unb bie IBernidjtung ber 
mit Śefcblag belegten ©petuplare oerorbnet.

® ać f. f SanbeS: alć (prebgericbt iit 
®rieft bat auf Slntrag ber f. f. ©taatćamoalh 
febaft in golge beć Sefcbluffeć oom 22. W ai 
1875 3 395/3612, ju Dted̂ t erfannt:

®er 3 |lbalt bes 31uffabes mit ben 91 u* 
fangćroocten flPer piu efficacemiate scaccia- 
ra-, ben ©nbroorten .ma meglio e ch’ io ne 
Tapponga1* unb ber Unterfcbnft „Igaazio di 
Lojola“ entbatten in ber ®rucffcbńft .V oci 
italiin-i d’oltre Tomba“ gebrudt in ®rieft 
1875 bet Appolonio et Caprin, im 23erlage 
oon G. Parisi, begriinbet ben ® bcî el*;an  ̂ 6es 
£krget)enS ber 93eleibigung einer gefeblieb au- 
erfannten ^irebe nacb § 303 ©t. ©. unb roirb 
unter gleicbjeitiger Śeftatigung ber oerfiigten 
s-8 efcbragnabme auf ©runb beć §. 493 ©t. (p.
D . unb §. 36 beć (prebgefebes bie SBeiteroer  ̂
breitung biefer ®rueffebrift oerboten.

® as f  E. Sattbećj ais (prefjgericbt in 
®rieft bat auf 9lntiag ber f. f. ©taatćanroalP 
febaft in gotgc beć SBefcbluffeć oom 23. 3)lai 
1875, 3 - 2 2 9 /2 183, ju Dłed t̂ erfannt:

®er 3 nl)alt beć Siebeć mit ber Sluffcbrift 
,L a  bulla Elrira- unb ben 3lnfangćroorteit 
„Gioviue e fresco sou", gebrudt in ®rieft 
bei Bello et Pastori, im SSerlage ber ®rude= 
rei, begriinbet ben ®|atbeftanb beć 9Sergel)en§ 
gegen bie offentlicfje ©ittlicbleit nacb § 510 
©t. © unb roirb baber unter gleicbjeitiger 93e= 
ftatigung ber oerfiigten »efĄlagnabme auf 
©runb beć § 493 ©t. «p. D unb beć §. 36 
(p. ©. bie 9Beiteroerbreitung biefer ®cuef|cbńft 
oerboten.
(2086 1 3) E  d  y  k  t.

L. 1330. C. k. Sąd !>owiafcowy w Turoo 
zawiadamia niniejszem, iź celem zaspokojenia 
preteusyi w kwocie 100 zł w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia IG. Czerwca, 
8. Lipca i 9. Sierpnia 1875, każdą razą u 
godziuie 9tej przed południem egzekucyjny 
sprzedaż gospodarstwa wiejskiego pod 1. 110/22 
w Żukotynio położonego, własność dłużnika 
Trofyma Baran, stanowiącego na rzecz dy- 
rekcyi c. k. uprzywil. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie z tera, iż na pierw­
szych dwócli terminach gospodarstwo to tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś ua trze­
cim także poniżej takowej sprzedanem z o ­
stanie.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w godzinach urzędowy oh w tutejszo sądowej 
regisfcraturze przejrzeć.

Turka duia 22, Kwietnia 1875.
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(2067 1 - 8 )  E d i t t

L. 11537. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie wiadomo czyni, iż konkurs otwarty u- 
chwałą z duia 4. Marca 1873. i. 5415 na 
majątku Otylia Obraczaj w skutek uchwały 
w dniu dzisiejszym powziętej, z powodu bra­
ku funduszów w myśl przepisu §. 154 u- 
stawy konkursowej zniesiony zostaje.

Kraków dnia 22. Maja 1875.
(2092 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y ł a e y i

L. 24.490. C. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu ogłasza niniejszem łicytacyę za po­
mocą pisemnych ofert na przeistoczenie je ­
dnej części magazynów przy c. k. głównym 
urzędzie cło wy m w gmachu rządowym tak 
zwanym po Bernsrdynek pod 1. kons. 5214 4 
we Lwowie na koszary straży skarbowej.

Szczegóły pojedynczych robót, rozmia­
ry i koszta takowych zawiera dotyczący 
przedmiar oraz i kosztorys i wynoszą ta­
kowe :

1. za roboty demolacyjue 11 zł. 40 ct.
2 . za roboty ziemne i

murarskie . . , .4181 „ 15V2 »
3. za roboty kamieniar­

skie ............................  69 „ 72 „
4. za roboty ciesielskie . 1499 „ 50 „
5. 245
6 . *
7 - * 
8 . -

stolarskie . . f —  „
slusarskie . . 385 „ 74Vs „
lakiernickie . 94 „ 35 „
szklarskie . 76 „ 20 *

9. „ „ innego rodzaju
po za budynkiem , . 1410 „ 7 0

razem . .7973 zł. 77 ct.
Odnoszące się do tych robót waruuki

przedmiaiy i kosztorysy Znajdywać się będą 
od dnia 10. Czerwca 1875. aż do duia
licytacyi w Ekonomacie krajowym i mogą 
być przeglądane podczas g. dzin urzędo­
wych.

Oferty, które zawierać mają ofiarowaną 
opustkę od jedynostek uwidocznionych w cen­
niku z wyszczególnieniem odset k, opustki 
tak w cyfrach jakoteż i w słowach, należy 
wnieść dobrze opieczętowane w Prezydyum 
c. k. krajowej D yrekcji skarbu we Lwowie 
do dnia 28. Czerwca 1875. do godziny 2. 
z południa i załączyć do tych jako zadatek 
10%  kwoty żądanej jako wynagrodzenie za 
dostarczyć się mające roboty i materyały.

Zadatek ten ma być złożony albo w 
gotówce lub papierach wartościowych przy­
datnych według istniejących przepisów na 
kaucyę obliczyć się mających według kursu 
dziennego jednak nie wyżej wartości nomi­
nalnej.

Oferent odpowiada za swą ofertę po­
wyższym zadatkiem aż do ostatecznej de 
eyzyi.

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowej świadomości nie będą 
uwzględniane.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu za 
strzegą sobie prawo poruczyć wykonanie po­
wyższych robót temu oferentowi, który bez 
względu na podane najkorzystniejsze wa­
runki co do opustki, wykaże się, że posiada 
potrzebne wiadomości tudzież że zasługuje 
na zaufanie.

Lwów dnia 5. Czerwca 1875.
(2076 1 - 3 )  E  d  y k  t .

Nr. 5599. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Wojciecha 
Banatowskiego, że pod dniem 29. Lipca 
1874. 1, 10.006 przeciw niemu Jan Bana- 
towski wniósł pozew, o zapłacenie sumy 522 
zł. w. a. i że z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu jego dla niego na jego koszta i 
niebezpieczeństwa ustanowiono kuratora w 
osobie p. adwokata Dr. Kwiatkowskiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Maxa, któremu 
też pozew doręczono.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
24. Czerwca 1875. godzinę 10. przed połu- 
duiem.

Wzywa się przeto wspomnianego pana 
Wojciecha Banatowskiego by ustanowionego 
kuratora należyc ie poinformował, lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 31. Maja 1875
(2089 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 1339. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż celem zaspokojenia 
preteasyi w kwocie 100 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w Sądzie tutejszym dnia 30. 
Czerwca, ‘21. Lipca i 30. Sierpnia 1875. 
każdą razą o godzinie 9. przed południem 
egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa wiejskie­
go pod 1. 203/180 w Wołczem położonego, 
własność dłużnika Mojseja Szyb stanowią­
cego na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie z tem, iż na pierwszych dwóch termi­
nach gospodarstwo to tylko za lub wyżej 
ceny szacuukowej zaś na trzecim także po­
niżej takowej sprzedanem zostanie.

Lena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł. w a. J
Resztę warunków licytacyjnych można 

w godzinach urzędowych w t s. regestr tu­
rze przejrzeć.

Turka dnia 22. Kwietnia 1875.

»
„ III 

III

(2045 1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11.606. W moc rozporządzenia 

wysokiego c. k Ministerstwa handlu z dnia 
1. Maja 1875. 1. 6944 zwija się stacya po­
cztowa w Krościenku koło Nowego targu, 
pozostaje jednak tamże urząd pocztowy i 
przenosi się stacya pocztowa z Mauiowa do 
Czorsztyna, z którego to powodu porządek 
obiegania poczty szybkowozowej pomiędzy 
Krakowskim dworcem i Szczawnicą i poczty 
osobowej pomiędzy Nowym Sączem i Szcz 1- 
wnicą w następujący sposób się zmienia:
I. poczta szybkowozowa pomiędzy Krakow­

skim dworcem i Szczawnicą.
Z Krakowa dworca o 7 godz. —  m. wiecz. 
w Krakowie mieście* 7 „  50 *  „

z Krakowa miasta „ 7  „ 20 „ „
w Podgórzu „ 7 „ 30 „ „
z Podgórza „ 7  „ 35 „ „
w Mogilanach „ 9  # 5 „ „
z Mogilan „ 9  „ 15 „
w Myślenicach „ 1 1  „ 10 „ „
z Myślenic „ 1 1  „  20
w Lubieniu „ I
z Lubienia „ I
w Skomielnej 
z Skomielnej „ 
w Nowym targu „ VI
z Nowegotargu „ VII
w Czorsztynie „ X
z Czorsztyna „ X
w Krościenku „ XI
z Krościenka 
w Szczawnicy „X II
ze Szczawnicy „ 4
w Krościenku „ 4
z Krościenka „  4
w Czorsztynie „ 5
z Czorsztyna „ 5
w Nowymtargu „ 8
z Nowegjtargu „ 9
w Skomielnej „ 12
ze Skomielnej „ 12
w Lubieniu „ II
z Lubienia „ II
w Myślenicach „ IV
z Myślenic „ V
w Mogilanach „ VII
z Mogilan „  VII
w Podgórzu „ IX
z Podgórza „ IX
w Krakowie mieść. „ IX  
z Krakowa miasta „ IX 
w Krakowie dworcu* IX

II. poczta osobowa pomiędzy Nowym Są­
czem i Szczawnicą.

Z Nowego Sącza o IX  godz. —  m. przed p. 
w Starym Sączu * X „ —  „ „
ze Starego Sącza* X  „ 10 „ „

35 „ rano
60 „  „
40 „ „
50 „ „
50 „ „
20 „ „
20 „ przedp
30 „  „
20 „ „

„ XI „  25 „
15 » w poł.

* —  * po p.
»  6 0  „  „

» 55 „ „
„ 45 „ „
» 5 5 „ „
* 55 „ wiecz.
r 25 „ „
„ 25 „ wnocy
n 3 o  „  „

„ 25 „ rano
n 40 „ „
11 5 5 „ „
w 25 „ „
» 2 0  „  „
.  30 * „
„ 5 „ przedp
* 10  „
.  20 ,  „

„ 30 „ „
* 40 „ „

po poł.„  X II „  50
„  1 „ 2 0  „

4 _ n n
» 4 „ 5 „ „
n 4 „ 55 „ „
» VI „ —  „ rano
,  VI „  50 „ „

n VI „ 55 „ *
„ IX  „ 35 „ przed p.
-  IX  „ 45 „

25 „ po poł.
35 „

w Łącku 
z Łącka 
w Krościenku 
z Krościenka 
w Szczawnicy 
ze Szczawnicy 
w Krościenku 
z Krościenka 
w Łącku 
z Łącka
w Starym Sączu „ XII 
ze Starego Sącza„ XII 
w Nowym Sączu „ 1 „ 35 „ „

Urząd pocztowy w Krościenku otrzy 
muje upoważnienie, przy przestrzeganiu ist­
niejących przepisów przyjmować podróżują­
cych tak do poczty osobowej pomiędzy No­
wym Sączem i Szczawnicą jako też do 
poczty szybkowozowej pomiędzy Krakowskim 
dworcem i Szczawnicą, również mogą być 
od urzędów^ pocztowych znajdujących się 
przy obydwóch wymienionych traktach po­
cztowych przyjmowanymi podróżujący dla 
Krościenka, jeżeli się nakłonią zapłacić nale- 
żyt. przewozową wypadającą wedle przestrzeni 
milowej odbyć S'§ mającej, jednakże li pod 
tem zastrzeżeniem, jeżeli warunki takowego 
przyjęcia przepijane tutejszym okólnikiem z 
dnia 15. Stycznia 1874 1. 1009 zachodzą.

Odległość ustanawia się mianowicie dla 
przestrzeni :

pomiędzy Nowymtargiem i Czorsztynem 
na 1%  poczt,

pomiędzy Czorsztynem i Szczawnicą 
na 1 pocztę,

pomiędzy Szczawnicą i Łąckiem na 
1%  poczt, nakoniec

pomiędzy Krościenkiem i Szczawnicą i 
pomiędzy Krościenkiem i Czorsztynem na 
jedną milę.

Okręg doręczania urzędu pocztowego 
przeniesionego z Maniowa do Czorsztyna 
pozostaje niezmieniony.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów 2. Czerwca 1875.

& u n b m a d )u n g .
3 . 11,606 3 n $otge ©rlaffes bes tyotyen 

f. f &anbeIś=2Jłimfteriumś nom 1. SHat ! 875 
3  6944 roirb mit ©nbe ^uni 1875 îe 
ftation in Krościenko bet Neuuiarkt unter 33e- 
laffurtcj beś ijłoftamteS bafelbft aufgelaffen unb 
bas ^poftamt unb bie ipoftftation in Maniów 
nad) Czorsztyn certegt, rooburety bie Soutśorb= 
nung ber 3ftattepoft Krakau Baknbol - Szcza­
wnica unb ber ^erfonenpoft Neu Sandez- 
Szczawnica in nactyftetyenber 2Beife geanbert 
roirb:

1. 9TcaIIepoft Krakau Bahuhof-Szczawniea.

in Krakau (Stabt 
non Krakau (Stabt 
in Podgórze 
non Podgórze 
in Mogilany 
non Mogilany 
in Myślenice 
non Myślenice 
in Lubień 
non Lubień 
in Skomielna 
non Skomielna 
in Neumarkt 
non Neumarkt 
in Chors/tyn 
non Czorsztyn 
in Krościenko 
non Krościenko 
in Szczawnica

in Krościenko 
non Krościenko 
in Czorsztyn 
non Czorsztyn 
in Neumar«t 
non Neumarkt 
in Skomielna 
non Skomielna 
in Lubień 
non Lubień 
in Myślenice 
non Myślenice 
in Mogilany 
non Mogilany 
ilt Podgórze 
non Podgórze 
in Krakau Stabt 
non Krakau „  
in Krakau 33atyn

7 Utyc — SOI. 2lbbs.
7 11 10 «
7 a •20 U «
7 n 30 w /;
7 11 35 it tt
9 u 5 tt tt
9 * 15 u tt

1 i n 10 u tt
11 11 20 tt tt

I n 35 tt nty
I n 50 tt tt

III n 40 tt tt
III n 50 t! griity
VI n 50 tt tt

VII n 20 tt tt
X // 20 tt SSorm
X 11 30 tl U

XI u 20 tt it
XI u 25 tt u

XII r> 15 tt 9)itg§.
4 Utyr - - 3R. Ttoctym.

„ 4 „  50 
„  4 „ 55

-r> 45t>
5
8
9

12
12
II

// »
II tt

„ II „  40

55
55 „  Ulbenbs 
25 „  „
25 „  JtactytS
35 „ „
25 „ ffnity

IV
» V 
. VII 
.  VII
„  IX

55 „ „
25 „ „
20 „ „
30 ,, u

5 , $  3R.
„ IX „ 10 „  
„  IX „  20 „

IX
IX

30
40

i „  20 „
4  „ u
4 U 5 „
4 „ 55 „

XII „ 35 „  „

II. iperfonenpoft Neusandez-Szczawuiea.

SSon Ntusandez um IX Utjr — 9Jt. S5.
in Alt-Sandez „  X  „  — „  „
non Alt-Sandez „  X  „ 10 „  „
in Łącko „  XII „  50 „  „  9Iad)
non Łącko ,
in Krościenko ,
non Krościenko „
in Szczawnica „
SSon Szczawnica um VI Ut;r —  3JI griii) 
in Krościenko „ VI „  50 „  „
non Krościenko „ VI „  55 „ „
in Łącko „  IX „ 35 „  *  iPt
non Łącko IX „  45 „ „
in Alt-Sandez „ XII „  25 „ Sit 2)ł
non Alt-Sandez
in Neu-Sandez „  1 „ 35

5Daó ipoftamt tn Krościenko mirb 
madjttgt mit Seobac^tung ber beftetjenben 33or= 
fc^rifteu 3teijenbe fomofit jur ijlerfonenpoft Neu- 
Sandez-Szczawnica at§ jur 3)talIepoft Krakau 
Babnh f-Szcza»aica aufjunetjmeu unb fon= 
nen aucb non ben 2lemteru biejer beiben Stoû  
ten Steifenbe fiłr Krościenko gegen ©ntridjtung 
ber nacb ber SDteilenentfernung ber juritdjnle? 
genben Strede entfałtenben ipaffagietsgebittjr 
aufgenommen roerben in fo fern bie fur etne 
berarttge iltufrtatjme mit bent Gircutare nom 15. 
^anner 1874 3 . 1009 feftgefe^ten 58ebingum 
gen norbanbnn finb.

SDie ®iftanj tntrb unb jmar fur bie 
Strecfe:

Neumarkt-Czorsztyn auf 1%  ij]often,

Czorsztyn-Szczawnica auf 1 ipoft,

Szczawnica - Łącko auf 1%  ipoften, 
enblic^

Krościenko-Czorsztyn unb Kroś ieitko- 
Szczawnica auf je 1 2Jteite feftgefe^t.

S>er Seftettungsbejirf beź ans Maniów 
naęb Czorsztyn oerlegten ipoftamteś bteibt un= 
gecinbert.

SBaś tjiemit jur allgemeinen Renrttnijj ge= 
brac^t tnirb.

Lemberg, am 2 ^uni 1875.

(1175 3— 3) « b i ! Ł
3 a()t 256. Som f f. ftreiśgeridjte in 

Biała roirb in golge S3efc [̂u|eS bes fjotjen f. 
t Dber = £anbe§geric^teś in Krakau nom 18. 
®ejember 1874 3 . 17.295 im Stamen biefes 
t. t. Dbet = Sanbeźgericbteź in ©emdBtjeit beó

j ©efefeeś nom 25. ^uti 1871 3 - 06 3i. ©  331 
| nerlantbart, bafi am 21. $uti 1874 bet bem 

f. f. 53ejirf§geri^te in Biała xn bem ftir bie 
i ©emeinbe Dankowice befteftenben ©runbbu^e 

iiber Slnfudjen be§ Anton Bicrański in ffolge 
1 Sefc^eibes nom 5. 2lpril 1874 3- 2879 ftir

bie 3łealitat sub Nr. 65 a. 53  n. in D anko­
wice ein neues ©runbbuĄsfotium  eroffnet, unb 
in fotelem im 3(ftin|'tanbe auf © n m b  bes 
tungsactes nom 18. gebruar 1820 3 -  76 
©rbbefretes nom 15. Stuli 18 5 1 3 . 430 bes 
21uSjuge§ auś bem 5Bermeffungs= unb SdjafeungS* 
anfijtage fur ben allgemeinen Atatafter unb ber 
am 17. S5ejetnber 1873 jur 3 « ^  287 9ePff°* 
gen en @rt)ebung A nton  Bieroński ais @igens 
ttitimer intabntirt rourbe.

(Diefe Steaiitat beftefjt taut ber iBermes- 
fung nom Saljre 1820 ans ber sub rep. Nrj 
1 ben top . Nr. 278 , 27 9 , 2 8 0 , 28 1 , 282, 
283 , 28 4 , 285, 321 unb 277 im  SluSmaffe 
non 29 3ocf) 477 Clitab. $tafter unb nad) bem 
ttatafter nom Satyrę 1845 aus ber iSaupar- 
jelle 9ir. 138 im  2luSmaffe non 377 D uab. 
Słtafter mit ben ©ebanbett Cons. Nr. 5 a 53 
u. unb aus ben ©runbparjetten Dtr. 1222 , 
1261 bis einfctyliejjig 128o , baun 1328 , 1329, 
1330, 1331, 1337 , 1588, 1589 unb 1590 im 
©efammtflactyenmaffe non 30 $octy 1049 O uab. 
Śtlaft.r unb grenjt im D ften au ben Sliityh 
graben im S iiben  an bie ©runbftiide bes Ja- 
kob Bieroński, im SBeften an bie tyerrf(tyaftli= 
ttyen Seictye unb im  91orben an bie ©runb= 
ftiide beS Adalbert Kostka sub Nr. 7 a. 35 
n. bann an bie non W ilam ow ice  gegen 5|3reu= 
tyifćty a Sctyleften fiityrenbe ©emeinbeftraffe, bie 
©emeinbe = ^utineibe unb tyerrfctyaftiidtyen 
Styeite.

®iefes neueroffnete ©nmbbmtysfolium 
roirb nom 21. 2fidi 187 4 ais ©runbbucty bt= 
tyanbeit unb non biefetn ®age an, fbnnen neue 
©igenttyumS ipfattb unb anbere buctyertiityen 3tectyte 
auf bie in biefer ©runbbnctyseinlage eingetrage  ̂
ne Siegenfctyaft nur bunty bie ©intragung in 
bas neue ©runbbucty ertnorben, befetyranft auf 
2lnbere iibertragett, ober aufgetyoben werben.

3tigleicty roirb ju r dtiitytigftellung biefer 
©runbbuctysńntage, roelctye bet bem Sejirfsge^ 
rictyte in B ia ł«  eingefetyett roerben fantt, bas 
58etfatyren uacty §. 20  bes obeu bejogenen ©e= 
fetyeS eingeleitet, unb werben alte jene 5)ier= 
fon en ,

a) roeltye auf ©ruttb eines nor bem obigett 
^ a g e  ber ©roffnuitg ber ©runbbuctyseim 
lage erroorbenen Stetytes eine 2lenbtrnng 
ber in berfelbett enttyaitenen bie ©igem 
ttyumS: ober 58efi^S3ertyaltniffe betreffeu- 
ben ©intragungen in 2tnfpructy netymen,

b ) roelctye fetyon nor bem obtgeu 5Cage ber 
©roffnung ber ©runbbuctyseinlage auf bie 
in  berfetben eingetragene Siegenfctyaft ober 
auf^tyeite berfetben ipfanb, ®ienftbarfeit§ 
ober anbere ju r bitctyertiityen ©intragung 
geeignete Ptetyte erroorben tyaben, foferne 
biefe 9tećtyte alś jum  alten Saftenftanbe 
getyorig eingetragen werben fotten, unb 
niityt fetyon bei ber ©roffnung ber tteuen 
©runbbuctyseintage in biefetbe eingetragen 
wurben, aufgeforbert, biesfafis bis 30. 
3 u n i 1 875 fo  gewity bei bem 5BejirfSge= 
rictyte in B ia ła  ityre Slnmelbung einju= 
brtngeit, ais wibrigens bas Stectyt auf 
©ettenbmactyung ber angemetbenben 2tm 
fpriictye benjeuigen britteu ipetfonen ge  ̂
genńber nermirft w are, welitye btictyerlictye 
Stectyte auf ©rttnblage ber in ber neueu 
©tunbbuctyseintage enttyaitenen, unb niityt 
beftritteneu ©intragungen im  guten ©lau= 
ben ermorben tyaben.

Surcty ben Umftaub, baty bas attjumeL 
benbe iliectyt aus einer gerictytlictyen ©rte= 
btgung erfidjtlicty ift, ober baty ein auf 
biefes 9tectyt ficty bejtetyenbes ©tnfctycetten 
ber ipartei bei ©eriityt abtyangig ift, wirb 
an ber 5Berpftictytung jur Stnmelbung 
nictyts geanbert 

©ine ihjteberetnfetyung gegen bas a3er= 
fautnen ber ©biftaifrift ober eine 5BeTtan= 
gerung berfetben ftir einjelne ^arteien  
finbet uictyt ©tatt.

Biała, ben 14. ^dnuer 1875.
(1282  3 3 ) E  d  y  Jt i .

L. 41. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza w skutek polecenia c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z duia 19. 
Grudnia 1874. do 1. 16.065 gdyż termin 
edyktem z dnia 25. Września 1874. już u- 
płynął, w imieniu tegcż c. k. S.ądu krajo­
wego wyższego, w myśi §. 14. i 20. ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. dru­
gim edyktem, że Jędrzej Olma, właściciel 
realności pod 1. 203 st. 121 now. w Hałc- 
nowie przy c. k. Sądzie powiatowym w Bia­
łej w ucwo dla tegoż w edjkcie powyź po­
wołanym bliżej opisanego gospodarstwa u- 
tworzonem ciele tabularuem jako właściciel 
zaintabulowanym został, i że się więc wzywa 
wszystkich, którzyby przez to utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla rzeczonej re­
alności, lub przez” zaintabulowauie Jędrzeja 
Olmy za właściciela tejże realności w swo­
ich prawach ukrzywdzeni się uważali, te 
swoje pietcnsye przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powia­
towym w Białej aż do duia 15, Lipca 1875, 
gdyż inaczej ta intabula ya skutki tabular­
nej tntabulacyi by osiągnęła, i że się ró ­
wnocześnie ogłasza, że przywi ocenie lub 
przedłużenie tego terminu edyktalnego miej 
soa nie ma.

Biała dnia 7. Stycznia 1875.
C k. Sędzia powiatowy.
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(2054 2 - 3 )  E d j k  t .

Nr. 26073. C. k. Sąd krajowy podaje 
do publicznej wiadomości, iż do przedsię­
wzięcia dozwolonej uchwałą z dnia 20. Lu­
tego 1875 1. 8434 przymusowej licytacyi 
realności pod 1. 872i/4 we Lwowie położonej, 
Feliksa Okality własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. galic. akc. Banku 
we Lwowie w ilości 92 z ł ,  1762 zł. 37 ct. 
w. a. z pn wyznacza się trzeci termin na 
dzień 13. lipca 1875 o 11 godzinie rano, 
na którym licytacya w sali obrad c. k. Są­
du krajowego odbędzie się.

Cena wywołania wynosi 6.000 zł. w a. 
wadyum przez licytujących złożyć s;ę mają­
ce 600 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg hi­
poteczny sprzedać się mającej realności mo­
żna przejrzeć w registraturze tutejszosą- 
dowej.

O tej licytacyi zawiadamia się także 
tych wierzycieli którzyby po dniu 31. sty­
cznia 1875 prawo hipoteki na sprzedać się 
mającej realności uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała wcale lub też wcześnie 
doręczoną być nie mogła niniejszym edyk- 
tem i przez ustanowionego kuratora adwo­
kata Dra Okuczkiewicza.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 22. maja 1875.

(2040 2— 3) E d y k L
L. 5395. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że konkurs nad 
majątkiem Mieczysława i Józefy Bieleckich 
z Przemyśla, edyktem z dnia 3. Września 
J870 1 848 6  rozpisany — na podstawę §. 151 
ust. konk. zniesiony i rzeczonym kredyta- 
ryuszom wolny zarząd majątku zwrócony 
został.

Przemyśl dria 26. Maja 1875.
( 20 44  2 — 3) K o n k u r s .

L. 22464. Celem obsadzenia stałej po­
sady ofuyała kancelaryjnego w Xtej klasie 
rangi, ewentualnie stałego a względnie pro­
wizorycznego kancelisty w XItej klasie rangi 
z ustalonemi poborami w obrębie galicyjskiej 
c k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we Lwo­
wie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady wniosą swe 
należycie udokumentowane prośby w ciągu 
czterech tygodni do c. k. Galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbowej i udowodnią, że 
posiadają znajomość zawodu kancelaryjno- 
manipulacyjnego i że władają językiem kra­
jowym.

Kwiescenci i uprawnieni podoficerowie 
będą przed wszystkimi innymi kompetentami 
uwzględnieni.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów dnia 31. Maja 1875.

(2008 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 5350. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Franciszkę Te- 
gchner, iż przeciw niej wnieśli na dniu 26, 
ftwietnia 1874 do 1. 5350 Emil, Arthur i 
Oskar hr. Potoccy pozew o zaintabulowanie 
^kreślenia ze stanu biernego połowy dóbr 
guczacz z przyległościami prawa zastawu 
wienJtelności 2000 zł. m. k. z pn.

W skutek tego ustanowiono dla niej 
ku^orem ad w. Dr. Eminowicza z zastęp- 
8tWem adw. Dr. Tutaka i temuż kuratorowi 
p0zev? do wniesienia obrony doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanej, ust.nowio- 
neS° kuratora wrześnie zainformować lub 
też iimego zastępcę temu Sądowi podać, 
gdyż w razie przeciwnym wynikło z tąd 
zle skutki samy sobie przypisać będzie mu- 
giała.

Stanisławów dnia 8. Maja 1875.
(2001 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5311. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem z życia 
i miejsca, pobytu niewiadomego Jos. Kleina 
i* ,w. razie śmierci tegoż, również z życia i 
iniejsca pobytu niewiadomych jego spad­
kobierców, iż przeciw niemu wniosła na dniu 
24. Kwietnia 1S75 1. 5311 Wilhelmina Ma- 
rzewska pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego rea'uości pod 1. 96/101 w Stanisławo­
wie położonej aktu darowizny z daty: Sta-, 
nislawów 25. Lutego 1795, w skutek czego 
ustanowiono dlań kuratorem adw. Szydło­
wskiego 2 zastępstwem adw. Rosenberga i 
temu kuratorowi pozew celem wniesienia o- 
brony doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanego w czas te­
goż kuratora zainformować, lub innego za­
stępcę Sądowi podać, inaczej wynikłe z tąd 
złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Stanisławów dnia 22. Maja 1875.
(2037 2— 3) Obwieszczenie.

Kr. 6112. C. k. Sąd Jarosławski ogła­
sza, że Jan Szuszek włościanin z Pruchnika 
uchwałą Przemyskiego c. k. Sądu obwodo­
wego z dnia 22. Lipca 1874 do 1. 10008 
został za marnotrawcę uznany i temuż ku­
ratora w osobie Sebastyana Piczula usta­
nowiono.

Jarosław dnia 15. Maja 1875.

Gazeta Lwowska Nr. 132 z dnii

(2049 2— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 16247. C k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wzywa posiadaezy we­
kslu, opiewającego na 600 zł. w. a. dnia 3. 
Sierpnia 1871 w Gródku wystawionego 
przez Franciszka i Barbarę Heissig akcep­
towanego bez podpisu wystawiciela i bez o- 
znaczenia dnia zapłaty, ażeby ten weksel 
w 45 dniach, od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc, temu 
c. k Sądowi krajowemu przedłożyli, inaczej 
bowiem takowy za amortyzowany uznany 
zostanie.

Lwów dn!a 3. Kwietnia 1875.
(2006 2— 3) E  <1 y  U t.

L. 12621. C. k. Sąd krajowy zawiada­
mia Dr. M. Karola Angel że przeciw niemu, 
wniósł Owałdie Eisenberg na dniu 27. Ma­
ja 1875 1. 12621 pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 150 zł. w skutek którego pod 
dniem 28. Maja 1875 1. 12621 nakaz zapła­
ty wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
Angla wiadomem nie jest, przeto Sąd krajo­
wy w celu zastępywania pozwanego na te­
goż ko3zt i niebezpieczeństwo ustanowił dla 
nieobecnego pozwanego kuratorem adw. Dr. 
Stycznia a zastępcą tegoż adw. Dr. Cze- 
sznaka i pozwanego Karola Angla wzywa aby 
albo sam w przeciągu trzech dni w tutej­
szym Sądzie zarzuty wniósł lub też z kura­
torem względem obrony się porozumiał albo 
też innego obrońcę sobie wybrał w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnyc.h do obrony 
środków prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby rnpsiał.

Kraków dnia 28. Maia 1875.
(2025 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3417. C. k. Sąd obwodowy Rze­
szowski podaje niniejszem do wiadomości,
iż tut. sądową uchwałą z 12. Lipca 1872.
L. 5396. otwarty konkurs do majątku Józefa 
Kellermanna z irynczy na dniu dzisiejszym 
zniesionym został.

Rzeszów dnia 20. Maja 1875.
(2034 3 -3 ) E d  y  k  t.

L. 1651. C. k. Sąd powiatowy w Kro­
śnie ogłasza , że celem zaspokojenia sumy 
250 zł. w a. z pn. przez Jana Stysia —  
Jakubowi Drozdowiczowi dłużnej, odbędzie 
się w tym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Jedliczu 
pod Nr. k. 39. położonej, ciała tabularnego 
niemająeej, będącej własnością Jana Stysia,, 
w trzech terminach a to: dnia 5. Lipca, 9. 
Sierpnia i 13. Września 1875 zawsze o go­
dzinie lOtej rano.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, w trzecim zaś terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 27 zł w. a.
Nabywca złożyć ma połowę ceny kupna 

zaraz po licytacyi, zaś drugą połowę po jej 
prawomocnem zatwierdzeniu.

Resztę warunków licytacyj i protokół 
zastawnego opisania realności na sprzedaż 
wystawionej, można przeglądnąć w registra- 
turze sądu tego.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno dnia 5. Maja 1875.

(2001 3 — 3) E  d  y  h  t.
L. 9697. C. k. Sąd krajowy podaje do 

powszechnej wiadomości, iż w dniu 5. Lipca 
i 9. Sierpnia 1875 każdą razą o godzinie 
lOtej rano w sali komisyjnej gmachu sądo­
wego na I. piętrze, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności L. 10. Gm. VI. na Ka­
źmierzu w Krakowie położonej, Stanisława i 
Brygidy Kozakiewiczów własnej, pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 290 zł. i na postanowio­
nych dwóch terminach realność rzeczona 
tylko za cenę szacunkową 290 zł. lub 
wyżej takowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający złoży przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi sądo­
wej juko wadyum k ro  tę 29 zł. w go­
tówce. lub w obligacysch długu państwa 
albo w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego wraz z ku­
ponami według kursu w ostatuim nu­
merze w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
notowanego, albo wreszcie w książe­
czkach Krakowskiej kasy oszczędności. 
Złożone wadyum nabywcy zatrzymane 
zaś innym licytantom zwrócone będzie.

3. Nabywca winien 1/3 część ceny kupna 
licząc w nią wadyum — jeżeli takowe 
w gotówce złożone będzie, w gotówce 
w przeciągu dni 30 po doręczeniu u- 
cbwały akt licytacyi zatwierdzającej 
złożyć, resztujące zaś %  części w 30tu 
dniach po prawomocności uchwały, po­
rządek zaspokojenia wierzycieli stano­
wiącej stosownie do takowej zapłacić. 
Wadyum w obligacyacb złożone zwró­
cone będzie nabywcy po złożeniu 1/3 
ceny kupna na proste podanie.

Dopóki wypłacenie tych 2/g części 
nie nastąpi ma nabywca od takowych procent 
po 50/0 w półrocznych ratach z dołu od dnia
12. Czerwca 1875,

oddania mu realności rzeczonej w fizyczne 
posiadanie liczyć się mający do depozytu 
Sądowego składać.

Akt oszacowania i dalsze warunki w re­
gistraturze Sądowej przejrzanemi być mogą.

Kraków 21. Maja 1875.
(1994 3— 3) E  (1 y  k  t .

L. 28534. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy uwiadamia pp. Antoniego Manek i 
Albinę Manek, byłych rzeźników, z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych, że Cb. F. Ka- 
miner przeciw nim dria 25. Maja 1875 do 
1. 28534 podanie o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę 150zł. w. a. z pn. wniósł, wskutek 
którego podania równocześnie nakazy zapłaty 
wydane zostały. Gdy pozwani z życia i miej­
sca pobytu nie są wiadomi, postanawia im 
sąd na ich koszt i niebezpieczeństwo p. adw. 
dra. Jekelosa kuratorem, z substytucyą p. adw 
dra. Schaffa, kuratorowi p. adw. dr. Jekele- 
sowi nakazy zapłaty się wręcza, i o tern się 
powyższych niniejszym edyktem zawiadamia.

Lwów dnia 28. Maja 1875.
(1995 3— 3) E  d y k t .

L. 28702. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy uwiadamia p. Eugeniusza Mironowicza 
dra. med. z miejsca pobytu niewiadomego, 
że p. Natban Reitzes przeciw niemu 27. Maja 
1875. do 1. 28702, podanie o wydanie nakazu 
zapłaty wniósł, w skutek którego równocze­
śnie nakaz zapłaty wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Eu­
geniusza Mironowicza nie jest wiadome, po­
stanawia temuż sąd na jego koszt i niebez­
pieczeństwo p adw. dra. Jekelosa kuratorem 
z substytucyą p. adw. dra. Schaffa, kurato­
rowi nakaz zapłaty wręcza, i o tem się po­
zwanego niniejszym edyktem uwiadamia.

Lwów dnia 28. Maja 1875.
(2039 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 2788. Przy Sądzie obwodowym w Rze 
szowie opróżnioną została posada kancelisty 
z roczną płacą 600 zł. i dodatkiem akty- 
walnym 120 zł.

Ubiegający się o tę lub o inną opróżnić 
się mogącą posadę kancelisty r- ają swe po­
dania według rozporządzenia Ministerstwa 
dla obrony krajowej z 12. Lipca 1872. L. 98. 
Dz. p p. ułożone, w przeciągu czterech ty­
godni, licząc od 10. Czerwca 1875 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Rzeszowie wnieść. 

Prezydyum c. k. Sądu wyższego. 
Kraków I. Czerwca 1875.

(1999 3 3) E  d  y  k  t .
L. 8972 C. k. Sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem p. Teodora Karola Pol- 
laka, M. J. Handla i Rywę Lindenbergerową, 
że przeciw tymże Majer Aofelbaum wniósł 
podanie de praes. 15. Kwietnia 1875. L. 8972 
o doręczenie im uchwały z dnia 22. Marca 
1875. L. 3922, wyznaczającej termin do wy­
kazania pierwszeństwa i płynności wierzy­
telności do ceny kupna uzyskanej ze sprze­
daży ruchomości Abrahama Stuba w sprawie 
egzekucyjnej Majera Apfelbauma o 500 zł. 
e pu. Gdy miejsce pobytu Teodora Karola 
Pollaka, M. J. Handla i Rywy Lindenberger, 
nie jest wiadome przeto c. k. Sąd w celu 
doręczenia im powyższej uchwały i ich za­
stępowania na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw dra. Wikosza z substytucyą 
adw. dra. Stycznia kuratorem nieobecnych 
ustanowił.

Kraków dnia 30. Kwietnia 1875.
(2016 3 —3)

3 . 1218. asom f. f. Sejirfsgeridjje irnrb 
fjiemit funbgemacfjt, e§ roerbe jur £ereinbrin= 
gung bet bem Itzik Altenbau-’ gebit^renben 
gorberung pt 160 ft fifł. 2B. jantmt 9ceben= 
gebitfjr bie erefutiue geitbietung ber betrt Wasyl 
Kopelcow gefjorigen, auf 300 fl. 6ft 28- ge= 
fcfjabten nidjt intabulirten ©rttnbrotefe C. Nr. 
25/84 ju Markowka beroilligt, unb ()• 9- am 
21. Suiti, 21. guli unb am 30. Slugufi 1875 
jebeśmat in ben uormittagigen 9Intt§ftunben 
gemaf} ben in ber Slften ertiegenben Sicitationss 
SSebingnijje berett @inficf)t ober 2X6fc^riftSna£)me 
jugleicb geftattet trnrb, oorgenommen werben 
roirb.

Peczeniżyn, am 31. Slłarj 1875.
(1922 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 1137. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że w celu zaspokojenia przez Izraela Man- 
heimera od Marcina Piątka wywalczonej 
sumy 1016 zł, i p. zostanie reałnose pod 
1. k. 95 w Tuchowie, ciało tabularne stano­
wiąca, Marcina Piątka własna, w trzech 
terminach a to dnia 1. Lipca 1875 , dn a 5, 
Sierpnia 1875. i dnia 2. Września 1875. 
każdą razą o godz. 10. rano na miejscu w 
Tuchowie, przy trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej najwięcej dającemu za 
gotowe pieniądze sprzedaną, pod następują- 
cemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi suma 1780 zł. 
w. a. na jaką tęż realność sądownie 
oszacowano.

2. Wadyum wyuosi kwotę 180 zł. w 
a., która najwięcej dającemu w cenę 
kupna sprzedaży wracbowane, innym 
zaś licytantom zaraz oddano zostanie.

3. Inne warunki licytacyjne, dalej ek­
strakt hipoteczny w c. k. Sądzie, na

leżytość zaś rządową w c. k. kasie
głównej w Tarnowie przejrzeć można.

Tuchów dnia 2. Kwietnia 1875.
(1955 3 3) E cl y  k i.

L 27739. C. k. Sąd krajowy weLwo* 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
pp Michała i W iktoryi Begińskich wspólnie 
z Ascherem Bendel, wniesionego w skutek 
uchwały prześwietnego c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 16. Lutego
1875. do 1. 131, część gruntu do realności 
pod 1 462/4 należącego, która Ascherowi 
Bendel tytułem nabytych kontraktem z dn. 
21. Lipca 1874. od Feliksa Tobiscba % 
części realności Nr. 46% z podziału przy­
padło powierzchni 452 kw. wraz z domkćem 
z kompleksu realności pod 1. 46% we Lwowie 
wydzieloną z niej nowe ciało tabularne pod 
Nr. 46% utworzonem zostało, a ciężary, 
mianowicie Dom. 4 pag. 198 n. 3 i pag. 
199 u. 4 on. do stanu biernego tego Ciała 
tabularnego nowego jako na wspólną hypo- 
tekę przeniesione.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Ferdynanda 
Kramera i Bazylego i Annę Romanów, któ­
rych powyżej poszczególnione ciężary doty­
czą, do rąk równocześnie w osobie adwok. 
Dr. Szwedzickiego z zastępstwem adw. Dr. 
Weissa ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem Fer­
dynanda Krammera, Bazylego i Annę mał­
żonków Romanów, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów dnia 13. Marca 1875.

(2050 3 -3 )  E <1 y  k i.
L. 11183. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski ogłasza, że przeciw niewiadomym z 
miejsca pobytu Franciszkowi i Barbarze Bi­
lińskim wniósł do Sądu tutejszego tutejszego 
Abraham Diamand w dniu 31. Maja 1874. 
pozew o wymazanie ze stanu biernego fol­
warku „Okoj>“ sumy 2000 złp. w skutek 
czego wyznaczono termin do rozprawy ust­
nej na dzień 9. Lipca 1875. o godzinie 10. 
zrana, ustanawiając zarazem dla tychże po­
zwanych kuratorem adw. Dr. Reinera z za­
stępstwem adw. Dr. Ringelheima.. do których 
zgłosić się lub też innego zastępcę obrać 
sobie mogą.

Tarnów 18. Czerwca 1874.
(2042 3— 3) E d y k t.

Nr. 3388. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia, że realność w Starych Ku- 
tach powiat Kossów pod 1. kons. 263 po­
łożona, ciało tabularne nie tworząca, na 
rzecz Heni Tilłinger do ściągnięcia sumy 
89 zł. w drodze licytacyi w tutejszosądo- 
wym budynku w trzech terminach, dnia 25. 
Czerwca 1875, 15. Lipca 1875 i 20. Sierp­
nia 1875 każdego razu o 9 godzinie rano, 
sprzedaną zostanie.

Protokół opisania i oszacowania tej re­
alności i warunki licytacyjne można w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 19. Maja 1875.

(2048 3 3) E <1 y  k t.
L. 1617. C k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie powiadamia, że na prośbę Zakładu 
kredytowego galicyjskiego włościańskiego 
dozwoloną została przymusowa sprzedaż 
gruntu rustykalnego egzekuta Jana Anto- 
szozyszynego w Taurowie pod Nr. rep 3 
Nr. C. 171 podanej objętości 38 morgów I 
sążoi, tudzież chaty, stodoły, stajni, szopy 
przy obejściu, na zaspokojenie resztująoej 
pożyczki Zakładu kredytowego galicyjskiego 
włościańskiego, v  kwocie 196 zł. w. a. z 
odsetkami po 12,0 0 0d 1. Czerwca 1870., 
tudzież dalszemi odsetkami 30/0 zwłoki i 
kosztami egzekucyjuemi w kwocie 5 zł. 52 
ct. w. a. i kosztów tego podania w kwocie 
7 zł. 9G ct. ct. w. a. w drodze licytacyi w 
terminach 15. Czerwca, 15. Lipca i 12. 
Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 9. 
przed południem w tutejszym c. k. Sądzie, 
rozpisuje się licytacya ta przez edykta u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej i uwiadamia o 
tem interesentów.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa 15. Maja 1875.

(2056 3 - 3 )  E  a y  k  t.
L. 1769. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się na dniu 5. Lipca,
3. Sierpnia i 3. Września 1875. o godzinie 
10. rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Kazimierza Kusego pod ). 73 w Staniszew­
skim położonej.

Cena wywoławcza 300 zł. w. a., wa­
dyum 30 zł. w. a.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyi, są w registraturze do przej­
rzenia.

Sokołów dnia 25. Kwietnia 1875.
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Przy komisyjnem otwieraniu listów zwrotnych za czas od J. Stycznia do ostatniego 
Czerwca 1874 przedsięwzięłam w miesiąca Maju r. b. znaleziono następujące przedmioty 
wartościowe:

W liście zwrotnym znaleziono
b.
ce

Miejsce na- 
u dania Nadawca Adresat

Miejsce prze­
znaczenia

w go­
tówce Inne efekty

*5 zł. ct

Lwów Amerant Załośce _ cztery weksle
Przemyśl Burmyło Górski Sądowa Wisz. - - zaśw. szk. i ubóst.

• Lwów Emilia Stryj — zaświadczenie słabości
A Brzeżauy Tuziukiewicz Tuziukiewicz Tłumacz 4 —
F Przemyśl Gorazdowska kol. Karola L Lwów — — zaświadczenie szkolne
e Słotwina Wis Wis Słotwina — — certyfikat
7 Lwów --- Degrandi Leopoldstadt — — zaświadczenie

Lwów --- Męeiński Dukla — - weksel
Sambor Litwiński Kafian Kraków 1 —

n Kraków dw. - - Kepfner Wiedeń 1 —
11 łł « __ Jasińska Grosswardein - — metryka ślubna
12 Lwów Bac.zewski Rożen Tarnopol — weksel
13 Lwów — Stolzenberg ił — JJ
14 Nowy Sącz Wiśniowski Wiśniowska Kaffa metryka chrztu
15 Lwów Reiss Urząd gmnny Stryj — — certyfikat wojskowy
16 Kołomyja — Wischoffer Wiedeń — — weksel
17 Kołomyja — Perlberg Czerniowce — — »
18 Kraków Domaradzka Rogaliński Buda Pest 3 — —
19 Kraków — C. W. post. reat. Lwów 10 — —
20 Lwów Katorba Magistrat Kraków — metryka chrztu
21 Lwów Kowalski i. węg. kolej Przemyśl — — dymisya od wojska
22 Tarnów Szapira Hosselbarth Limbach — weksel
23 Lwów kol. Albrechta Podorożny Przemyśl — — dymisya ód wojska
24 » — Petryk n - — certyfikat wojskowy
25 » Rydza Muller Mościska — — pełnomocnictwo
26 jj Karasińska Adamska Lwów — metryka chrztu
27 Tarnów Zarsowski Marceli Bochnia — — kontrakt
28 Przemyśl Wai kol. Karola L Lwów — - karta immatrykul.
29 Nowy Sącz — Starostwo Limanowa — — wojskowy certyfikat
30 Weisskirchen Kulka Bew Sechshausen t —
31 Kraków Silberberg Harersratli Wiedeń — — weksel
32 w P .? Prodolut Morges — certyfikat
33 Dembica Char ;ewska Górska Rzeszów — — zaświadczenie
34 Kraków Mier Lewener Sztutgard lt —
35 Sokal Didyk Didyk Lwów 1 — —
36 Kraków Angelo Poznański Wiedeń — — 5 zaświadczeń
37 Sanok Zalod Zalod Mościska — — dymisya od wojska
38 Lwów Doruer Jerus Constant kolej Konstan. — — dekret
39 Stryj — Riedel Lwów — — metryka chrztu, cert.

wojsk., zaświadczenie
40 Lwów Werner Kerscb Wiedeń — - dwa weksle
41 3) Terlecki Czerniowcekol Lwów — — karti immatrykul. 

dwa zaświadczenia42 Tarnopol — Kossowski Skierniewice — —
43 Gliniany — Czernecki Sassów 1 — —
44 Łańcut Starostwo oilbermann Pomorzany — — karta legitymacyjna
43 Kraków Schleim Czas Kraków 1 —
46 Monasterzyaka Demczyszyn Demczyszyu Wiedeń 3 — —
47 Złoczów Manchiński Kuczkowski JJ 1 — —.
48 Tyczyn Maran Pinoga Stryj — — książka służbowa
49 lutowiska Liskowacki Pitera Czerniowce — — metryka chrztu
50 łozdół Irzabek Obmiński Konuarno 8 — —
51 dusiatyn — Witnilak Tarnopol — — weksel
52 . Bochnia ---- Rubin Lwów 1 ■— —
53 Kałusz Petermann Wobn Wiedeń 1 — —
54 Żółkiew Nysz Nysz Lwów 1 - —
55 Sucha Pierzchała Rozdół - — metryka chrztu
56 Przemyśl Dawid Werner Wiedeń — — weksel
57 Stanisławów Sobolewski Sobolewski Szigeth — — certyfikat wojskowy
58 Złoczów Grab Scholz Roman — — metryka chrztu
59 Dembica — Reeht Arad — — paszport
60 jWÓW — Aspare post.r. Wiedeń 1 — —
61 jj Licbt Rechn. Fiihrer Arad 1 — —
62 w Wanda Urząd paraf Żurawuo 1 — —
63 ■fraków Or&nge Krall Londyn — — weksel
64 Tarnó w Krogulski Krogulska Kraków — — metryka chrztu
65 Radymno Baran Baran Bochnia 1 —
66 Tarnopol Liskowacki Liskowacki Praga 2 — -
67 Żywiec — Muller Bilsko — — metryka chrztu
68 Bochnia Polański Wisłocki Wilno — —
69 Łańcut Siklacka Siklucki Sendziszow 1 — ---
70 Bochnia Kurdziel Zagola Brody — — książka służbowa
71 Lwów kol. Karola L. Klis Czernichów “ eort. wojsk, obrony 

krajowej
72 Wieliczka Goczat Goczat Ostrawa — — metryka chrztu
73 Brody — Czaplik Terespol - — weksel
74 Kalwarya Fox Żurek Lwów — — metryka chrztu
75 Krosno Wodziński Łukaszyński Tarnopol — — n
76 Kraków — Mydlarski Paryż — 6 sztuk zaświadczeń
77 Frenzel Gratzel Uście ruskie 2 — —

78 Lwów Giszba Straż skarb. Lwów — — metryka ‘chrztu
79 Kraków Gołębiowski Lubomirska _ — dwa dokumenta
80 Lwów Marcinkowska Wierzchlejski ♦J — zaświadczenie
81 Stanisławów Hohanstreit Czerniow, kol. 37 zaświadczenie szkolne
82 Przemyśl Adelmanu kol. Karola L. »

__
i zaświadczenie dojrz.

83 Stanisławów Graf kol. Czerniow. łł trzy zaświadczenia
84 Siany Romaszkan ł! — karta zastawnicza
85 Biała Chrobak Gromnicki Buczacz — plan
86 Limanowa Pastor Pastor Scbandau 1 — —

87 Stanisławów ----- Ziarkiewiez Agram — metryka ślubna

Co się niniejszem do publicznej wiadomości z tym dodatkiem 
podaje, że strony, które prawo własności do wyż wspomnianych 
przedmiotów udowodnić mają, w celu odebrania takowych w prze­
ciągu trzech miesięcy w c. k. Dyrekcyi poczt zgłosić się winny.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
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1 Lemberg Amerant Załośce _ 4 ©tfid SBedjfet
2 Przemyśl Burmylo Górski Sądowa Wisz — ©in <5cf)ul= u. 2lrm 3 .
o
O Lemberg Emilie Stryj - ©in RranffjeitSjeugnifj
4 Brzeżany Tuziukiewicz Tuzinkiewicz Tłumacz 4 -------

5 Przemysł Gorazdowska Carl Ludw. B Lemberrg — — ©in ©djuljeugtujj
6 Słotwina Wia Wis Słotwina — ------ Sin Sertififat
7 Lemberg — Degrandi Leopoldstadt — ------ ©in 3 eugnife
8 » — Męeiński Dukla — ------ ©in 2Bed)fel
9 Sambor Litwiński Kafian Krakau 1 ------- ------

10 Krakau 33ał)U — Kepfner Wien 1 ------ _

11 JJ — Jasińska Grosswardein — ------ @in Sfditungifdjetn
12 Lemberg Baczewski Rożen * Tarnopol — @in SBedjfel
13 n — Stolzenberg 17 — — rt

14 Neu-Sandez Wiśniowski Wiśniowska Kaffa — @iu £auffdjein
15 Lemberg Reiss Gemeindeamt Stryj — - ©in 9łłilitarpa§
16 Kolomea — Wischolfer Wien — — @in SBedjfel
17 « — . Perlberg Czernowitz — ----- u

18 Krakau Domaradzka Rogaliński Budapest 3 ------ —

19 3 — C.W. post.resh Lemberg 10 ------ —

20 Lemberg Kotarba Magistrat Krakau — = ©in STauffdjem
21 33 Kowalski I. ung. Eisenb. Przemyśl — ------ ©in 3JMitar=2I6fcbieb
22 Tar no w' Szapira Hosselbarth Limbach — ------ ©in SBedjfel
23 Lemberg Albrechtsbahn Podorożny Przemyśl — ------ ©in Slbfc îeb
24 JJ Petryk JJ — — ©in 9)rilitarpafj
25 łj Rydza Muller Mościska — ----- ©ine 2Mmad)t
26 » Karasińska Adamska Lemberg - ----- ©in Siauffdjetn
27 Tarnów Zarsowski Marceli Bochnia — ----- ©in SSertrag
28 Przemyśl Wać Carl Ludw. B Lemberg — ------ ©in Smmatr. ©djein
29 Neu-Sandee Potaczek $ea £ptmfd)ft Limanowa i ------ ©in ajtilitarpalś
30 Weisskirchen Kulka Bew Sechshausen 1 ----- ------

31 Krakau Silberberg Harenrath Wien ----- ©in SBedjfel
32 » P.? Prodolut Morges — ------ ©in ©ertificat
33 Dembica Charzewski Górska Rzeszów — ----- ©in 3 engnijj
34 Krakau Mier Lewener Sztuttgard lt. ------ -------

35 Sokal Didyk Didyk Lemberg 1 ------ ------

36 Krakau Angelo Poznański Wien — ------ 5 ©tttd 3eiiguiffe
37 Sanok Zalod Zalod Mościska — ----- ©in 2lbfdjieb
38 Lemberg Do mer Jerus Const Eis. Constant. — ------ ©in Sefret
39 Stryj ------- Riedel Lemberg — ------ £auffd)ein, 9)łi(itarpajj,

S eu gi#
40 Lemberg Werner Kersch Wien — — 2 (Stiicf SBedjfet
41 JJ Terlecki Czerno witz B. Lemberg — ------ ©in Smmatr. <Sd)ein
42 Tarnopol — Kossowski Skierniewice — ------ 2 ©tiicf 3 eugniffe
43 Gl.niany — Czernecki Sassów 1 — ____

44 Łańcut 93e$. &ptmfd?ft Siłbermanu Pomorzany — - ©iite Segitimationsfarte
45 Krakau Schleim Czas Krakau 1 — ------

46 Monasterzysk. Demczyszyn Demczyszyn Wien 3 ----- — -

47 Złoczow Mańchiński Kuczkowski 1 ------ -------

48 Tyczyn Maran Pinoga Stryj — — ©in ©ienftbotenbud)
49 Lutowiska Liskowacki Pitera Czernowitz — ------ ©itt Suuffcfjein
50 Rozdoł Irzabek Obmiński Komarno 8 ----- - i -

51 Husiatyn — W itnilak Tarnopol — ----- ©in 2Bed(fet
52 Bochnia — Rubin Lemberg 1 ■----- —

53 Kałusz Petermann Wolin Wien 1 ------ ____

54 Żółkiew Nysz Nysz Lemberg 1 ----- ------

55 Sucha — Pierzchała Rozdoł — ------ ©in Shutffdjein
56 Przemyśl Dawid W erner Wien — ------ ©in Sile^fel
57 Stanislau Sobolewski Sobolewski Szigeth — ------ ©in 9)łilitarpa§
5tt Złoczow Grab Scholz Roman — — ©in SEauffdjein
59 Dembica — Recht Arad — ------ ©in Jieifepa^
60 Lemberg — Aspere poster. Wien 1 ------ —

61 *7 Licbt Reehnuugsf. Arad 1 —

62 33 Wanda Pfarraiut Żurawno 1 ------ -------

63 Krakau Orange Krall London — ------ ©in SBedjfel
64 Tarnów Krogulski Krogulsha Krakau — ----- ©in SUaitffć̂ cirt
65 Radymno Baran Baran Bochnia 1 ------ ------

66 Tarnopol Liskowacki Liskowacki Prag 2 — ------

67 Saybuscb — Muller Bielitz — ------ ©in 37aitffcfjeitt
68 Bochnia Polański Wisłocki Wilno — ------

69 Łańcut Sieklucki Sieklucki Seudziszow 1 ----- -------

70 Bochnia Kurdziel Zagola Brody — ------ Sbienftbotenbud)
71 Lemberg Carl-Ludw. B. Klis Czernieeliow — ~ ©in Sanbroetjrpa^

72 Wieliczka Goczat Goczat Ostrau — ------ ©in Sauffc^etn
73 Bi-ody — Czaplik Terespol — ------ (Sin SBedjfet
74 Kalwarya Fos Żurek Lemberg _ _ ------- ©in Saitffcbein
75 Krosno Wodziński Łukaszyński Tarnopol — ------

lt

76 Krakau — Mydlarski Paris — ------ 6 ©tiicf 3 ei,9nifTc
77 7) Frenzel Gratzel Uście ruskie 2 ----- - —

78 Lemberg Giszba Straż skarb. Lemberg — ------ ©iti Siauffdjeiu
79 Krakau Gołembiowski Lubomirska W — :------- 3 roei 3)ocumente
80 Lemberg Marcinkowska Wierzchlejski W — 1— ©in Scugni§
81 Stanislau Hohenstreit Czernowitz B. Tt — ------ ©111 ©c^utjeugnife
82 Przemyśl Adelmanu Carl Ludw. B U — ------ ©in 3)łaturitatsjeugni&
83 Stanislau Grafy Czernowitz B. » — _ SDrei 3 tngniffe
84 Biała Chrobak Gromnicki Buczacz — ------ ©in ?pian
85 Limanowa Pastor Pastor Schandau lj ----- -----

86 Stanislau Siany Romaszkan Lemberg — ------ Slerfafoettel
87 » --- Ziarkiewiez Agram — — Sirauungdfctjein

28a§ Ijiemtt jut aTTgeineitictt $enntmjj mit bem S3emerfen gebradjt 
mirb, bafi fPaiteien, nicłcfje auf bie SBertljgegenftanbe ba8 (§igentljmn8red)t 
getjorig tiadjjMńeifm im ©tanbe finb, ftdj tut Bwede berett fftiufubetname 
bintten brei SJlonatcn bei bet f. I- $oft*5)irection ju ntelben tjaben.

fi. k. $le|HHwtum.
Lwów dnia 14. Maja 1874. Lemberg, am 14. SKai 1874.
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Oczekiwane

Kuchenki naftowe
co dopiero 

nadeszły i pole­

camy tako w 6

w wielkim 
wyborze

I ' .  i  I I .  S c ł i e e r
ulica Teatralna 1. 1.

Pierwszy szczegółowy skład naczyń 
kuchennych. 20981-*

BALSAM
(1123 30— V) >-

l Y E T O P E R O j
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez j -  

-ś znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
/  ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- £  
^  n ™ ń »  kurcze, ból zębów, nuksye,hienie nerwów,

Dostać ^
w każdej aptece i w fabryce we ^  

Lwowie, flakon p o  1 z ł. 50  cl. j
( szczególnie na rany i poparzenia, 

można

-S

•
i
i
i
ii
I

Do interesu, istniejącego od lat ośmiu, B  
połączonego z przyjemncm zatrudnieniem, p  
poszukuje się

S F Ó L N łK A
z  k a p it a łe m  2 0 0 0  z łr .

Bliższe szczegóły pod  adresem W . P.
poste restsnte Lwów. 2097 1—?

w w  t w w w w w ^

(1924  3 - 3 )  [ ) z j e r ź a w a .

L. 12 344 Magistrat król. stoł. 
miasta Lwowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
folwarku „za Gajem" w Błotni, w sta­
rostwie Przemyślańskiem położonego, 
do fundacyi ś. p. Stanisława Gosiew­
skiego należącego, na sześć (6) po so­
bie następujących, od dnia 24. Czerw­
ca 1875. liczyć się mających lat, pu­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dniu 15. Czerwca 1875. o 
godzinie 10. przed południem w I. 
departamencie Magistratu przeprowa­
dzoną będzie.

Folwark ten zawiera obszaru 138 
morgów, budynki tak mieszkalny jak 
i gospodarskie wszystkie nowo pobu­
dowane.

Cenę wywoławczą ustanawia się 
na 800 zł. w. a. jako kwotę obecnego 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadyum wynoszące 10%  ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego, nie­
mniej skreśli oferent w takowej wa­
runki, pod którymi ua wypadek, gdy­
by folwark ten podczas trwania sze­
ściolecia w drodze przymusowej sprze­
dany został, lnb w ogóle zmiana wła­
ściciela nastąpiła, z dzierżawy u- 
stąpi.

Warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w pomienionem biurze podczas 
urzędowych godzin.

Lwów dnia 26. Maja 1875.

Zawiadomienie.
Zwracam uwagę P. T. posiadaczy 

wystawionych przezemnie i prawnie 
podpisanych kart udziałowych na losy 
z roku 1864., tudzież losy Clary, Palffy, 
Salm-Reiferscheid, Ofner i Windisch- 
gratz, że te karty udziałowe wykupuję 
według kursu bieżącego i że dalsza 
gra tychże kart udziałowych z dniem 
dzisiejszym ustaje.

Za zwrócone mi 25 a względnie 20 
sztuk daję losy oryginalne tej samej 
kategoryi. 

l^ r e i f o e r e ,  dnia 12. Maja 1875.
°  Uniżony

W. M. Werner.
1338 S—3

1151 10— 13) Jedynie i wyłącznie u

J. B E B U Ł .
M an u faetu ren m aaren h au s, Wieilói, lUariahilfmłrasse Nr. 108,

towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, moliairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, m ole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, museliny, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręcznik i, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d. wszystko

tylko poA f Y  ct. zawsze w najobfitszy m wyborze w zapasie.

Z l  ‘ Tak samo wyborniejszy towar
po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. W szystkie powyższe artykuły jak  nie­
mniej kratkowano i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
sznurkowe, alpaka, 4/4 kaszemir czarny i kolorow y, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne, 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i stoły, prawdziwe rum- 
burskie płótna i  obrusy, czarne, gładkie i haltowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły.
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem pocztowem . W zory na żądanie franco.

Prawdziwy francuski Szampan
i  w i n a  z a g r a n i c z n e ;

Venve C licqnot Ponsartlin  S zl. 75 ct. 
Engen C licquot g ,, 25 ,,
H eid sieck  it  Co. Monopol S „  50 „  
Moet Cremant ro s «  g „  50 „
Anbertin & Co. 2 „  75 „
M alaga, M adeira P ort a Port 2

St. E stśphe, St. Juli en 1 zl. 25 ct. 
Chat. M argani. Ilan t B rion  1 „  50 „
Chateanx Lalitte 
M outon B olltsch ild  5 ,
H och lieim er, Rudesheim. 1868. 1 
R auenthaler B erg, 1865. 5

75
50
75
50

U A *  F L O C H ,  W iedeń, Backerstrasse 8.

P i e r w s z y  w i e d e ń s k i
ogólne zdziwienie wywołujący

Handel towarów po 19 ct.
gdzie wszystko to co gdzie indziej 27 ct. kosztuje, 

tylko za 1 9  c t .  t. j. dziewiętnaście centów dostać można.
03
'Es
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Za 9  ct . para wielkich i pięknych podwiązek.
9  c t . para wielkich i pięknych  skarpetek.
9  c t .  dwie cienkie chusteczki batystowe do nosa z kolorową obwódką.
9  c t .  dwie ciężkie lniane chusteczki do nosa.
9  c t . para jedwabnych podwiązek kolorowych.
9  c t .  ciężka wstążka różnobarwna.
9  c t .  łokieć najpiękniejszej i modnej materyi na suknie.
9 c t .  para wybornych rękawiczek męzkich lub damskich.
9  c t .  piękna i ciężka chusteczka jedwabna na szyję dla dam.
9  c t .  elegancka krawatka jedwabna dla panów.
9 c t .  modna A ngot sprzączka z czarnych pereł.
9  c t .  łańcuszek do zegarka dla panów lub dam.
9 c t . sześć sztuk kolosalnie w ielkiego m ydlą toaletowego, kosztuj, wszędzie indziej 60 ct. 
9  c t .  przepyszny wachlarz jedwabny.
9  c t .  pierścień sygnetowy ze złota double.
9  c t .  rzeczywiście piękna torebka ręczna ze słomianej plecionki.
9  e t . niezmiennie biało pozostający talerz metalowy, nie do zniszczenia.
9 c t . sześó sztuk zawsze białych  jak  srebro łyżeczek do kawy.
9 c t .  trzy grzebienie, do fryzowania, od prochu etc. z kauczuku.
9 c t . dobra szczotka do w łosów  lub do sukien, z prawdziwej szczeciny.
9 c t .  para najpiękniejszych podstawek porcelanowych.
9 c t .  piękne album na fotografie.
9 c t .  setka dobrze gum owanych kopert listowych. 4085 1— ?
1 c t . flakon prawdziwej wody kolońskiej.
9 c t .  przepyszny lichtarz stołowy w kształcie figury.
9 c t .  trzy sztuk niezmiennie białych łyżek stołowych.
9 c t .  dwie sztuki obrazów olejnych  (świętych lub zwykłych) w ramach.
9 c t . modny kołnierzyk damski i manszety.

9  c t . perfuma różanna lub fiołkowa.
19 c t . laseczka najnowszej mody.

Niechaj każdy zakupuje jak długo te niezmiernie tanie rzeczy dostać można.

w wielkim handlu towarów po 19 ct.
| f w  W iedniu, Adlergasse 1 3 ,1. piętro. “

Pi

i

P rzesy łka  od  4 flaszek począwszy. 183 43— ?
W W W W V V V V W V i W W W W V W W W

I l l i W i W I I W I I W I l i l i f I l I W W W I i W W f W W i W i l W I l i l l i

5 mr MYCOTHANATON s
^  środ ek  przeciw  grzybow i dom ow em u, tudzież prezerw atyw a przy C
% budow lach  nowych. C
ą  Najnowsze sprawozdanie w tym przedm iocie, przepis użytku i cennik, tudzież poświadczenia do- f
% wodzące skuteczność tego środka używanego z najlepszym skutkiem przez _ przeszło 15 la t, prze- C
ę  syłamy na żądanie gratis i franco do wszystkich krajów. 5
^ (1632 5— 6) Vilam  & Co., chemiczna fabryka w Berlinie Leipziger Strasse 107. 2

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

«►  P r wdziwą pom oc!
nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom,
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to :  Doza I. w słabościach tajemniczych i  skutkach tychże, —  
w zastarzałych upławaoh, strykturach, śwlerzbiącyoh 
wysypkach, zaskórnlkaoh, ropiąoych pryszozaoh na nosie, 
boleściach w ustach 1 szyi, i t. (1. — Cena 5 złz. w . a.:

dalej doza II.: w osłabieniach siły męzklej, szczególnie w skutek samo­
gwałtu. Skutki tegoż: osłabienie ciała i umysłu, napady epl- 
leptyczne, tabes dorsalis i t. p. —  Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w słabościach kcblecyoh, upławaoh, nieregular-
lepłodności, w bladaozoe 
umysłu. —  Cena 5 zł. w . a.

nej menstruaoyi, niepłodności, w bladaozoe, braku krwi, 
osłablenlaoh olała 1

i* ^  93 r-rt ..
N o f l

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjem nem jest, —  za­
m ów ić i dostać można w jed y n ie  praw dziw ym  gatunku w

Speditions - Comtoir fur Export-Artikel
B e r l i n ,  C . ,  B r e i t e  S t r a s s e  12 .

NB. Przesyłki i  korespondeneye p o d  ścisłą  dyskrecyą.
Przy zamówieniach uprasza się o  krótki opis przebiegu słabości.

Pobranie pocztowe do Austro-Węgler niema mlejsoa.
[345 20— ?]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku M!

i
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KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W *  W sz y stk ie  p o le c e n ia  z p r o w iu c y i  w y k o n u ją  ą ię  b e z z w ło c z n ie  
p o  k u r s ie  d z ie n n y m . (1121 30—?)
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• • Oznaki czasu • •

!! Aviso dla gospodyń dom ow ych!!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany
9 Zł. 50 Ct. kompletny SBPWiS Stołowy pa

6 osób, składający się z 4 0  S Z tu k  z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7 .50 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20 i 22 ; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.50 i 8.50 ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 *.ł. 20
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para cd 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
eonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80  ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t. p., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za

pobraniem poeztowem. (l53° 6—13)
O p a k o w a n i e  na w ł a s n y  kosz t .

Bi lider Ausdi, W ien
Mariahilferstrasse 22, 9tes Gewolbe.

CS

Zarysy treściwe

o podatkach
w  państwie austryackiem, a względnie

w  C r a l i c y i ,  

z dodatkiem ustaw o urządzeniu

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, e. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierzch­
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w cgóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy

Takow e nabyć m ożna po zniżonej cenie 
2  złr. 5 0  ct.

w Administracyi „Gazety Lwowskiej1'
1288

Nakładem wydawnictwa 
Ĝazety Lwowskiej4*

ifhł$ opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Oalicyi

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . rad cę  górniczego

jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej “ 

po cenie 9 tv. a
1555

(183 4 1 — ?)

szampańskie
główny skład F. A. Grat len w Epernay,

m ała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą, cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  _A_. F L O O H ,
HIKWKS, Bitcherstrasse 8.

„PURITSS”
płyn odmładzający włosy.

„ P n r i t a s “  nie jest barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a jd a le j  d o  c z te r n a s tu  
d n i  tego samego koloru, który pierwo­
tnie posiadały.

„ P n r i t a s *4 nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzognio się ani śladu barwy, ponieważ
gflp- „P U R IT A S “

nie farbuje, lecz otłmladnia.
XI ż y w a n io

tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie. Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka , , P « r i t a s “  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pccztowem n

O tto  F r a u z  & C o m p , in  W ie n , 
Mariahilferstrasse 3 8 .

W  jedynie prawdziwym gatunku dostać m ożna 
we Lw ow ie n Zygm unta R uckera  apte­
karza, w Tarnowie u M . G fodzińskiego, w 
Tarnopolu u Jam rógiew icza aptekarza, w Stryju 

u W . D rogow skiego.
K a r "  P r z e s t r o g a :  przed fałszowaniem  lub 
naśladowaniem  P. T . kupujących uprasza się 
aby zwracali uwagę na firmę znadującą się u 
dołu każdej flaszki i przy związadle na ka­

psułce. (503 1 6 — ?)

© F f ^ a t i t y i i a

Atentowany aksamit

Lustry (Orłcans)

Nici szpulkowe

M e z  h o lu

biała i gładka w  dobrej ja k o śc i, od sztuki 
ct. 68, 70, 75, 80, 90, złr. 1, i 1T2.

czarno - szafirowy, od łokcia ct. 70, 80, 90, 
złr. 1, 1.20, 1.30, 1 .40,1 .50, 1.70, 1.80 i złr. 2.

f i  czarne, od  łokcia po ct. 27, 30, 33, 36, 40, 
45, 50, 60, 70, 80, 90, zlr. 1, 1.10.

do maszyn w doborow ej jakości, po 200 łokci, 
za tuzin 82 ct.; po 300 łokci angielskich, za 

tuzin 95 ct., 1.10, 1.32 p o l e c a
E D W A R D  A A D R E S

w Wiedniu,
N e n b a u , S i e k e n s t c r n g a s s c  3 1 .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia za 

pobraniem pooztowem. Wzory przesyła franco. 
1595. (G— 6)

_  _  ^  i

™ lekarstwami nieszkodliwemu leczy podług jf
i  najnowszej 1 najdoskonalszej metody U
i  g r » n t o w n ie , $

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą jP 
bd dyskrecyą wszelkie «

|  słabości tajemnicze j
(  s k ó r n e

®  lekarz przl t- Medycyny, Chirurgii 1 Aknszer, R

1 specyalista chorób tajemniczych H

Jan Karpiel *
«  mieszkający J
i  p rzy  w ll c y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 3 ,1 . piętro «  

(gd .ie  administracya „Gazety Narodowej"), ■  
i3 ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1 5 popołudniu, fj
3  Zaradza także im p o t e n c j i  (osłabieniu sr

siły męzkiej) p o t u c y i ,  n p ła w o in  kobiet, H

B b l a d a c z e e  i n i e p ł o d n o ś c i .  b
Na honorowane listy udziela rady bez- B

f zwłocznia i służy lekarstwami.
_ _  (1122 3 1 - J "
Ń SEB SBS E 3  Rffl f f ii  P5a

8 ch młodszych

techników
obeznanych z konstrukcyą machin w ogólności, a 
rolniczo - przem ysłowych w szczególności, m ogą 
zaraz być przyjętym i d o  je d n e j z fabryk 

w  W a r s z a w ie .

Tam że potrzebny jest zdolny 
m ajster formierski.

Reflektanci zechcą nadesłać do Redakcyi 
..G azety H andlow ej" w  W arszawie, pod lite­
rami A . A . opisy życia , kopie świadectw, oraz 
oznaczyć swe żądania.
____________________________(H 21889). (2091 1 -3 )

K3* Prawdziwa

WILHELMA
antiartry tyczna antireum atyczna

krew przeczyszczająca herbata
(przeczyszcza krew w słabościach 

gośćcu i reumatyzmie)
i  je s t jako

kuracya podczas wiosny
je d y n y  i  p e w n y

krew przeczyszczający środek,
u -

Z zezwoleniem 
c.k. kancelaryi 

nadwornej 
według 

uchwały z dnia 
7. grudnia 

1858.

który przez ZabMpjwMDa 
przedpierwsze

medyczne
znakomitości

■ Y W W
Europy“

fałszowaniem 
na|w. patentem 

z dnia y 
• marca >- 
1871. >

w n
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.

Herbata ta czyści cały organizm ; jak żaden 
inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst­
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest
także pewny i trwały.

W yleczą  zu pełn ie g o śc ie c , reum atyzm , 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
toż wszystkie słabości tajem nicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i n ie­
czyste wrzody.

S zczególn ie d obry  sku tek  okazała ta 
herbata przy zatwardzeniack wątroby i śledzion, 
jako też przy hem oroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i strawnych, w 
bolach żołądkowych , parciach , zatwardzenie ch , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, im potencyach, upła- 
wach i t. d.

Cierpienia jak  szkrofuły i obrzmienie gru ­
czołów  leczą się prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
i rozwalniającyui środkiem, pędzącym m ocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego, 

dow ód tego przytaczamy następujące p i­
sma uznania:
D o Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunklrchen.

Sagor, dnia 5. Kwietnia 1873.
Upraszam pana uprzejmie, byś mi przysłał 

jak najrychlej, pocztą za pobraniem , jeszcze dwa 
pakiety przesianej mi już raz W ilhelma antiartry- 
tycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przy tej 
sp"8obności wyrażam Panu tym czasowo najgorętsze 
podziękowanie, ponieważ już pierwszy pakiet zna­
cznie dopom ógł mojej żonie, cierpiącej od długich 
lat na reumatym i zatkania i spodziewać się m o­
żna że się zupełnie wyleczy. Używała zresztą 
wszelkie m ożliwe środki lecznicze, jednakowoż żaden 
nie okazał tak korzystnego wyniku.

Z uszanowaniem 
E rn est Z eyn ard

urzędnik fabryczny 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunklrchen.

Neutra 23. Kwietnia 1873.
Już od kilku lat dotknięty byłem okropnem 

cierpieniem t. j. reumatyzmem w skutek czego d o­
stałem rany na nogach z których wyciekało dość 
ropy. Tysiączne dzięki za prawdziwą W ilhelm a an­
tiartrytyczną antireumatyczną krew przeczyszcza- 
ącą herbatę, którą mi W ielmożny Pan w listopadzie 

przysłałeś. Dwa pakiety tej herbaty uśmierzyły mi 
m oje bole i wyleczyły mnie zupełnie, poleciłem także 
prawdziwą W ilhelm a antiartrytyczną, antireuma­
tyczną krew przeczyszczającą herbatę kilkom słabym 
jako najskuteczniejszą herbatę.

W iecznie wd/ięczna
A lo jzy a  D ó ł  ter.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirrlieu.
Bukarest 21. Maja 1873

Korzystny wynik osiągnąłem z prawdziwą 
W ilhelm a antiartrytyczną antireumatyczną krew 
przeczyszczającą herbatą u pani hrabiny Paracin, 
pokrewnionej z naszym dworem i bardzo łubianej.

Dama ta, która cierpiała na leumatyczne na­
pady w  nodze, odkąd herbatę tę używa o wiele 
mniej jak  przedtem  cierpi, gdyż bole występują w 
bardzo łagodnym stopniu. Ponieważ rzeczona dama 
na moją poradę wstrzymuje się od picia wina, przeto 
spodziewam się, że używając nadal Wilhelma an­
tiartrytyczną antireumatyczną krew przeczyszczającą 
herbatę zupełnie wyzurowieje. Mając przekonanie 
o dobrym skutku, polecę Wilhelma herbatę wszech­
stronnie.

D r. Vaa K loger.
4 6 - 6  ------------------

Clayton &  Shuttleworth
we Lwowie i Czerniowcach,

polecają
oryginalne zr . 1875 .:

Johnstona kosiarki
z kutego żelaza.

W ooda kosiarki
wiedeńskiego wyrobu.

&amuel$ona Omniiim 
Royal żniwiarki

z przyrządem do podnoszenia stołu 
p C u fltip M rrh tytm u j).

W ooda żniwiarki
z przyrządem do podnoszenia stołu.

«Tołiii$£ona
sławne żniwiarki

n a jn o w a ze j k o n stru lto y l,

M©rnsfoy?eg©
„Spring* balance“

Grabie z kutego żelaza
ze stalowymi zębami i koziołkiem 

lub bez tegoż.

Amerykańskie grabie
z koziołkiem.

Howarda przetrząsacze 
siana.

Z a strzeg a  s ię  p rz e d  fa łs z o w a n ie m  
i oszu stw em .

Przy zakupnie zechce P T . Publiczność zwró­
cić uwagę na moją markę i firmę, która na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwą Wil he l ma  antiartrytyczną i anti­
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrylcacyi Wil h e l ­
ma antiartrytycznej, sntireumatycznej, krew oczy­
szczającej herbaty w Neunkircken pod W iedniem , 
lub też na składach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 p oroy j, przy­
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja­
śnieniem sposobu użycia w rozm aitych językach 
/  złr. Osobno za stępel i opakowanie tO  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą 
■Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną 
krew oczyszcza jącą  herbatę otrzymać także 
m ożna : we E w ow te u Zygm. Ruckera aptek. , 
Jakóba Beisera npteknrza, R. Schuhutha, J. Piepesa 
aptek.; w B ełz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B obr- 
ce u L . M iedleckiego ap tek .; w B rodach  u M. 
S. Franzos; w B rzeżanach  u B. Fadenhechta; w 
J ayieln icy u J. F ischbaeha; w Johannesthal 
u Piotra Hoffmanna; w  Kam ionce słrum iła- 
w ej u Zawałkiewicza apt.; w K o zo ic e j u Part de 
Chalba/any a p t.; w K ra k ow ie u Trauczyńskiego 
apt. i u Józefa Jahua; w JYowym Targu  u Ka­
rola L au era ; w Przem yślu  u J. Gaideczki; w 
R ohatynie u L . L ieoretcha; w Stanisław ow ie  
u F . Stecher —  Sebenitz; w S try ju  u Z. Dra- 
gowskiego apt; w Żuraw nie u Ł . Postępskiego 
aptekarza.____________________________________________

A paratj d© ostrzenia
noży od żniwiarek według naj­

lepszej konstrukcyi,
również

wszelkie inne machiny rolnicze.

Udzielamy zupeł­
ną gwarancję 

na wszelkie machiny.

Clayton &  Shuttleworth
Ł w & w , 

ulica Czarnieckiego Nr, 4.

(Ilustrowane cenniki bezpłatnie
(1856 8 - ? )

£  drukarni E , W iu iarza we L w ow ie.
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ulica Lwowska N r. 1213.


